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Wszystkim Komitetom PPS, 
towarzyszom i sympatykom

najlepsze
życzenia

z okazji Nowego Roku
składa

Wojewódzki Komitet PPS

Pracą budujemy pokój i dobrobyt
N ie  trzeba  by ło  p rzep row a­

dzać specja lnych  obserw acji, 
aby  móc dostrzec  w ok resie  
p rzedśw iątecznym  w Polsce 
w yb itn ie  ożyw iony  ruch  h a n ­
dlow y. P o  pro sili ude rzała  duża 
ilość k u p u jących  i duża  podaż 
tow arów . W  p rzeciw ieństw ie  
do poprzednich  ok resów  św ią ­
tecznych  n ie  w idać  by ło  ani 
go rączkow ego pośp iechu  k u ­
pu jących , an i też  ne rw ow ego 
zachow ania  sprzedających , w y 
w o łanego  obaw ą  o w ysokość  
obro tów  p rzedśw iątecznych . 

'N a  ry n k u  b y ło  zd row e  ożyw ię  
n ie , w yw ołane  z je d n e j strony  
chęcią  ku p n a  tow aru , z  d rug ie j 
zaś m ożnością zaspoko jen ia  
zgłoszeń, p rzy  czym  ob u stro n ­
nego sto sunku  n ie  m ąciły  ża­
dne p rze jaw y  speku lac ji, p rzy 
najm nie j w  ta k im  z ak resie , ja k  
to je st m ożliw e do  spostrzeże ­
n ia  w p rze cię tn e j o bse rw acji 
s io sunku  do tow arów  m a so \ 
go pokupu .

Te spostrzeżen ia  w ięce j mó­
w ią, aniże li w sze lk ie  ośw iadczę 
nia p rzedstaw icie li w ładz  oraz  
a rty k u ły  w  pism ach . Z dajem y 
sobie  sp raw ę  z c iąg le  jeszcze  
is tn ie jących  w  naszym  k ra ju  
b raków , a le  rów nocześn ie  i 
sim y stw ierdzić , że posiep  
przestrzen i o sta tn ich  trzech  
la t je s t ogrom ny. Is tn ie je  już 
znaczna rów now aga m iędzy  ak 
iua lną  sum ą  po trzeb  naszego 
spo łeczeńs tw a  oraz  m ożliw o­
ścią ich pok rycia . T a  rów no­
w aga n ie  pozw ala  rów nież  na 
iak ieś sp e c ja ln e  w yskok i e le ­
mentów  spek u lacy jn y ch  i za ­
k łócen ie  norm alnych  procesów  
na ry n k u  krajow ym .

W  c iągu  o sta tn iego  ro k u  zro 
b iliśm y olbrzym i krok  naprzód 
Ilość tow arów  św iadczy o po ­
w ażnym  w zroście  p rodukcji, i- 
lość k u p u jących  o podn iesio ­
nej s to p ie  życiow e j m as pracu  
jących. T ru d n o  b y ło b y  pow ie ­
dzieć, że  o siągnęliśm y w  je d ­
nym  i d rug im  w y p ad k u  d o s ta ­
tecznie ju ż  w ysok i poziom , ale 
bez o baw y  po p e’ ’ ’ 1

ty lk o  przyczyn iły  się do zm niej < 
szen ia  naszych  zasobów , a ie  I 
w ym agały  d!a likw idacji ich 
sku tków  dodatkow ych , pow a-i 
żnych  nak ładów . Jeśli dodam y- 
b rak  w  tym  roku  p o m o c y ' 
U.N.R.R.A. oraz  w yczerpan ie  i 
zapasów  poniem ieck ich , z  któ-

kacb , g w aran tu jąc y  trw a łą  po-l 
p raw e, da ł się pow szechnie  za 
uw ażyć  w naszym  k ra ju , a  na j 
ba rdz ie j c h a rak te ry stycznym  
jego  w yrazem  je s t w yścig  p ra- | 
cy, pod ję ty  na te ren ie  przem y! 
s iu  w ęglow ego, k tó ry  przeniósł 
się nasienn ie  do innych  dzie-

zasług  w  o k resie , k ie d y  cały  
na ród  zrozum iał, że  ty lko  w y ­
trw a łą  p rac ą  m ożna rozw iązać 
w szys tk ie  trudnośc i, budu jąc  
d la  s ieb ie  lepszą , w spanialszą  
przyszłość.

S zanujem y indyw idua lny  w y 
n ik  każdego  p racow n ika , czci-

n a .\S zec j.G . f M m a .

a lła tla .

NAJLEPSZE ŻYCZEŃiA NOWOROCZNE

rych  m ogliśm y ko rzystać  w u- 
b ieg łych  la tach , ja sn e  się s ta je  
ja k  ba rdzo  m u sia ł w zróść w y­
siłek  p ro d u k cy jn y , n a  iie  mu- 
s ia ła  nastąp ić  pop raw a  w  orga  
nizacji, ja k  znacznie  pop raw iła  
s ię  gospodarka  urządzeniam i 
technicznym i, m a teria łam i i su 
rowcam i; jeśli ob serw ow ane 
e fe k ty  końcow e  naszego  go ­
sp o d aro w an ia  da ły  ta k  pom y­
śln e  rezu lta ty .

T en  d oda tkow y  i w zm ożony 
w y siłe k  na w szystk ich  odcin-

dzin naszego  życia  gospodar­
czego, da jąc  ba rdzo  pow ażne 
osiągnięcia  oraz  podnosząc  wia 
rę  w  zb iorow y w ysiłek  narodu .

T rzeba  bow iem  o tw arcie  
p rzyznać , że końcow e  i pom y­
ślne  w yn ik i cało rocznej p racy  
zaw dzięczam y w łaśn ie  w ysił­
kom  całego  narodu , k tó ry  w 
ha rm on ijnej w spółpracy  nie 
z raża jąc  się przeciw nościam i, 
z w yc ięsko  po k o n u je  w szelk ie  
trudności.

N ie  p o ra  dzisia j n a  licy tację

m y  w  nim  zasługę  i honor, a le  
rów nocześn ie  podkreślam y, 
ty lk o  ta k ie  w yniki podnoszą 
nasz  do ro b ek  i w zm acn ia ją  po 
te n c ja ł gospodarczy , k tó re  po ­
budzają  innych  rów nież  
tw órczego w y s iłk u ..  W ierzym y 
w  ow ocne re z u lta ty  zespo ło ­
w ego  i indyw idua lnego  w spół­
zaw odn ic tw a, w zyw am y  d 
bejm ow an ia  nim i w szys tk ich  
dostępnych  dziedzin , a  w  po­
w o łan iu  przez  C en tra ln y  
rząd  P rzem ysłu  W ęglow ego

■ m c  i t a S e t i e .  f ts tb f fe s

Pięcioosobowa rada objęła władze zwierzchnią
M a n ife s ta c je  n a  c z e «  r e p u b l ik i

-  1 błędu  m ożem y stw ie rdzić , 
śe  rea lizac ja  p ro g ra m u  gospo­
darczego rządu  s ia le  postępu je  
naprzód, sp row adzając  ró w n o ­
cześnie zam ie rzone  sk u tk i ró ­
w nież n a  odc inku  spo łecznym .

Jeśli ok iem  rzucam y  w stecz  
na rok m in iony , to  m usim y 
stw ierdzić , że w ystąp iło  w  nim 
s re re g  czynników , u tru d n ia ją ­
cych  w yb itn ie  rea liz ac ję  za­
m ierzonych  p lanów  g o sp o d a r­
czych. N a jp ie rw  bezśi ‘ ’
m roźna po tym  
cow ódź, u ra s ta ją c e  do . . .  
f -w  elem en»am vch k lą sk

BUKARESZT _  Po abdykaw' ifestacja na cześć iw 
króla Michała, o której donosiliśmy, tycznej republiki ludowej, 
wczoraj, władzę zwierzchnią w Rui BUKARESZT — Król Michał 

i munii objęła t. zw. Najwyższa Rada ■ chcwuje nadal obywatelstwo

W Bukareszcie panuje zupełny 
spokój. Obserwatorzy zagraniczni 
podkreślają, że ludność an:- w  mie’ 
ście ani na wsiach nie wyraża 
z powodu abdykacji Michała- W Bu

cżb-.-’? r ?  .'Ee:’v

2 5 - le d e
utworzenie ZSRR

MOSKWA (PAP). -  W dniu 
grudnia minęło 25 lat cd chwili 
tworzenia Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich.

.30 grudnia 1922 rokit przedstaw 
ciele wszystkich republik radzie- 
kich jednogłośnie uchwalili rczokc 
o połączeniu się w  jedno paa-f-c.

W e' wszystkich republikach r 
dziecku* odbyły się ar-*-

muńskie I będzie nosił nazwisko ja* 
kie sam sobie wybierze, zachowu*] 
jąc wszelkie prawa obywatelstwa, 

oświadczył, że królowi pozo, 
ino swobodę decyzji co do po* 
da w kraju, lub opuszczenia

Wiadomość o wyjeżdzie exkróla z 
Rumunii nie potwierdzono dotych*

I.ONOYN — W Londynie przy* 
śę . że b król Michał ru 

ki osiedli się w  Szwajcarii.
I .. .1 . z;miar otęci.' się z ks ę-

K om ite tów  W spółzaw odnictw a 
P racy  w itam y  z uznaniem  prze  
jaw  tro sk i o u jedno licen ie  w a­
runków  i '  form  pom ocy dla 
w szys tk ich  uczestn ików  ruchu  
w spółzaw odnic tw a w  zakresie  
op iek i m oralnej, m a teria ln e j i 
zdrow otnej.

N atęż y  z  nacisk iem  zazna­
czyć, że pod jęcie  przez  cały  
na ród  zb iorow ego w ysiłku  w e 
w szys tk ich  dziedzinach  życia , 
w y siłk u , k tó ry  g w aran tu je  n ie  
ty lko  w ykonan ie , a le  i p rzy ­
sp ieszan ie  o d b u d o w y . k ra ju  by lo m ożliw e w w arunkach  s ta ­
le  u trw a la ją ce j s ię  s tab ilizacji 
i n o rm alizacji s to sunków  w ew  
ną trz  k ra ju . J e s t to  n iew ątp li­
w ie zasługa  p a rtii b loku  dem o 
kra tycznego , a  w  p ierw szym  
rzędzie  obydw u  p a rtii robo tn i­
czych. Pe łna  ha rm on ii w spół­
p rac a  w szys tk ich  s tronn ic tw , 
n a  k tó ry ch  op ie ra  s ię  rząd  p re  
m ie ra  tow . C y rank iew icza , s ta  
le  p og łęb ia jąca  s ię  i um acn ia ­
ją c a  s ię  w spó lna  p ostaw a  ca łe j 
k la sy  robo tn icze j Po lsk i, w y ra  
żona  w  je d n o lity m  fronc ie  PPS 
i PPR —  to  w łaśn ie  s tw orzy ło  
w aru n k i d la  w ydobycia  w szyst 
k ich  tw órczych  w arto śc i n a ­
rodu .

Z pe łną  w ia rą  w kraczam y  w  
ro k  1948, p rze p o jen i w olą  prze  
zw yciężen ia  w szys tk ich  tru ­
dności. U m acn ia jąc  s ię  n a  w e ­
w nątrz , w nosim y  rów nocześn ie  
c en n y  w k ła d  w  norm alizację  
sto sunków  m iędzynarodow ych  
N orm alizację  po lityczną  i go­
spodarczą . W b rew  a larm istycz  
n y m  w ystąp ien iom  podżegaczy  
w o jennych , m im o prób poróż­
n ie n ia  na rodów  m iędzy  sobą  1 
dążen ia  do s tw orzen ia  p rzeciw  
staw nych  sob ie  b loków  państw  
w ie rzym y , że  pokój będzie  do­
robk iem  ludzkości.

P rzekonan ie  nasze  op ieram y 
n a  pow szechne j w oli n a ro ­
dów , gdyż one  c h c ą ż y ć  w  po ­
k o ju  oraz  na o b iek tyw nych  
w aru n k ac h , k tó re  są konsek- 

i w enc ją  trag icz n y ch  do.świad- 
I czeń o s ta tn ie j w o jny . O każe 
się , że  p aństw a  i n a ro d y  n ie  
m ają  sam obójczych  zam iarów . 
N ow a  w o jn a  bow iem  groziłaby  
zniszczen iem  n ie  ty lko  d la  mi­
lionów  ludzi o raz  ich  dorobku , 
a le  D ostaw iłaby pod  znakiem  
z a p y ta n ia  w ogóle  rozw ój n a ­
rodów , ich  k u ltu ry  1 cyw iliza ­
c ji.

Z w ycięży  w ola  narodów , ich 
i in s ty n k t sam ozachow aw czy , 

ich  p rag n ie n ie  po k o ju , szczę­
śc ia  i do robku .

STEFAN UIWMiia—i
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Pełna przebudowa gospodarcza zapewni Polsce dobrobyt
l  PRASY M M iK S i

Wyrośnie wartość pjsnisfa - Reshn podwyłka płac
WARSZAWA (SAP). — W trak 

cle dyskusji nad budżetem na 
1948 zabrał |ł«S W dniu Aft grudnia 
ftin- śkarbh tow.. Dąbrowski.
Tow. Dąbrowski podkreśl 

0fżedi'!żenia preliminarza przed 
pbczęeiem rokit budżetowego. Fakt. 
i i  uchwalenie Uśtawy skarbowe! do 
óhod.f: do skutku przed końcem roku 
j*sl jowfideiil zatllanla do rządu ze 
strony Seiliiil, a także manifestacją 
jednomyślności, istniejącej we wła­
dzy USiawodaweżej i WykoltaWcże 
CO do kierunku polityki gospodarcze' 
Państwa.

Mówca staWiS następnie 12 (e 
które będą drogowskazem dla rzą­
du pfży wykoti.fwatiiii ustawy skar­
bowej na rók 1948.
1 Przebudowa: tylko pełna i grun
■ tówna przebudowa naszego ży­

cia państwowego narodowego, 
łbCznego i kliltufaliiegO liiOŻe Wy­
zwolić siły, pOzwaiającó śPrOśtać 
daniom przysZłOśei,

2‘ Stosunek do POniOCy żagfan 
(lej: pomoc_zagfafliczna jest n 

bńtf&ebfia i mattiy Pfawó żądać ort 
świata Pfliilocy W liśUwabiii riaśZycb 
zniszczeń, Pomocy zewnętrznej po- 
traabujetny. lecz o ile ęena, którą 
wypadałoby za nią zapłacić miału 
by być przekreśleniem naszych go- 
śPPdaftjftyeH i społecznych możhwo, 
śel rozwojowych, narodowo-teryto­
rialnych i w rezultacie naszej niepfl 
dieatOśei, to takiej pomocy przyjąć •w możemy i itle przyjmlemy,

tość nabywczą będących dzisiaj w 
obiegu banknolów, lecz nawet wai- 
tość tę przez politykę cen wzmo­
cnić.

) Rentowność) obok zagadnień fi­
nansowych, w szczególności w 

zakresie mobilizacji środków pic- 
hiężnycH będziemy niiisieli kłaść du- 

' nacisk na skiilccziią kontrolę ccii 
rentowność przedsiębiorstw pań­

stwowych,

W Walka z przerostami kOHSilni- 
pcji: będziemy zdążali rto tego, 

by nadmierna siła nabywcza nie wy 
Bywała się w przerostach konsum­
pcyjnych, lecz była skierowana na 
Cele inwestycyjne i ifrodukcyine.

44 Stabilizaci 
81 w swoim rozporządzeniu znacz­

ne zapasy i to zarówno w zbożu, 
surowcach, półfabrykatach, jak i go­
lowych towarach, W Stosunku do 
wiciu artykułów Jesleśmy już dzi­
siaj w meżiidśeł za-, ukoić w pełni 
zapotrzebowanie t; au, nawet gdy­
by ono w pcw-ii-pi momencie oknza- 
ło się wyż- mfiżcir przeciętnie za­
planowane-

za  Plaągi pidiiiileiiiy podwyżkę Płac 
I I ł  w 1948 roku w takich tylko i'e- 
duak rozmiarach, Jaka okaże się rze 
cżyWtścIe reailia i iiie wywoła fli- 
chów zwyżkowych na rynku een, ni 
więc będzie rzeczywiście realiię I

podwyżką Stopy życiowej świata 
pracy,

W zakończeniu przemówienia 
min. Dąbrowski stwierdza: „Nasza 
polityka gospodarcza W dzisiejszym 
układzie stosunków światowych mu 
sl być w najwyższym stopniu prze 
zorna i przewidująca, Nie liczy się 
ona z koniiiiik Ilirami, lecz z za. 
sadniezyinl, stałymi tendencjami. Na 
stawiamy się zdecydowanie I trwale 
na pokój 1 lii jest tezą enlego nasze­
go programik Staramy się stwarzać 
mocne i trwałe podstawy dia na 
szej gospodarki narodowej, która 
już w niedalekie) przyszłośei zapew-

rtobrobyt eflieiitu naszemu naro­
dów i'‘i

Ssxevnó'irv<‘!ev^fe sireńsn. J ffiń m c a

KomtiinacjB amer y kański® 
Tribune des Nations

„Gospodarcza ofensywa Sta 
nów Zjednoczonych rozwija się 
planowo, Jej ostatnię etapy to 
konferencja w sprawie wymiany 
handlowej w Hawanie i pasu, 
nięcia w Niemczech, oraz w Bp, 
rapie ŹaćhoflH'Cj, gdzie odbywają 
się manewry Przygotowawczo. 
Wkrótce zostanie ogłoszony sen, 
sacyjny raport komisji ekono­
micznej -laby Reprcźentantów, 
ujawniający zainteresowania 
ue.A koloniami mnyen państw. 
W Paryżu uważa się sa możliwe, 
iż Ameryka wzamian za pomde 
żażąda od Francji pewnych ken- 
eesji natiify atrategieżiicj w taj 
sanrorsKieh terytoriach, haiku, 
iscjc ałneFykąńsiiie sa jasne tj 
stępstwa w dalekich ItolOrtiąeł 

i watrą

I ski t z siebie, z ptscy 
t  twórczej 

tfl.W6ne.li i zapobiegliwości wydoby- 
wać w tei ehwlli środki i wyktze* 
sywać siły zdolne do zapewnienia 
mu tyeh możliwości, które są nie* 
gbedne dia realizacji planu odbudti 
wy i dla należyte! rozbudowy i 
przebudowy naszel gospodarki.-

4 Zmiany w podziale dochodu spo» 
łeeznepo: trzeba kadru- - 't o -  

wać takie zabiegi w zakresie pedzia 
łu deehodu społecznego, ażeby ołia- 
ty  rozłóżone były odpowiednio nie 
tylko oa świat praey, ale i na Póżo- 
śtałe, lepiej sytuowane warstwy na­
rodu.

I Wielostronne środki działania: 
rząd musi stosować w realiaaeli 

swych zamierzeń środki wielostron­
ne w różnych dziedzinach życia go- 
spodarezeg6.

8 Doniosłość eksportu i p o d s ię  
weźnlemy wszystkie wysiłki cc

lem forsowania produkcji przezna­
czone) na ekspert I przeznaczamy na 
ten cel wszystko, co będzie można 
uzyskać po zaspokojeniu mezbed- 
nycli potrzeb gospodarstwa krato­
wego,

7 Konieczność Oszczędzania i pode 
Dnie jak forsujemy zasado 0- 

StezędnoSci w gospodarce piibllcz- 
ne), będziemy podniecać I otaczać 
szczególną opieką akcję oszczędno 
śel indywidualnych obywateli.

I Slalość walutyi nie tylko ntt 
myśJimy o jakiejkolwiek refor­

mie walutowe), ale przeciwnie zro­
bimy wszystko co jest możliwe i po 
trzebne, aby me tylko utrzymać war

Polityka stab ilizacji cen będzie kontynuowana
w oparc-u o iw'ęk»z3iącą sit produkcję

WARSZAWA _  W dyskusji W Se.j- przedstawia się gorzej. Deficyt ttu- 
rtPe nad hbdżelem jak już do- szezoWy będzie pokryty zakupami 
nosiliśmy, wezufaj zubfai glos tow, j aagratiieą- jeżeli chodzi p  mieko 
min. Mitsn Na wstępie swego prze j maśle to mamy trudności związane 
mówienia mówca przypomina uchwa! stówn-e t  brakiem paszy, 
łtj Rady Ministrów * maja rb. w! Analiza naszych rezerw i możli- 
sprawie zakazu podwyższenia een wuśei dgje podstawy do kantynuii- 
towarów w sektorze państwowym ii wanla polityki ogólnej stabilizacji 
usług w sektorze komunntHym, u- een, W związku * tym Rada M|iH- 

chwaia ta dala poważne rezultaty, j strów przyjęła uchwalę u utrzyma-
dowód czego mówca przytacza [ niu w mocy na rok 1948 Uchwały

jyfry świadczące o poważnej ano 
ceO mąki, chleba i innych artyku­
łów pierwszej potrzeby.

STAŁY WZROST RROOt-KC.n
Następnie- min Minc omawia 

wzrost W roku 1948 produkcji tka­
nin- wyniesie on od 84 procent do 
34 prodeflt, W skórach podeszwo- 
wyeh — 101 procent, Wierzchowych 

84 procent Itp, Cukru mamy o
I00,noo wtąąel toż rok temu.

W zakresie Zbóż dzięki pomyśl­
nym zakupom Funduszu Aprowiza- 
cflnego, akcji ściągania podatku 
gftlhtowego w zbożu i importowi 
zńlrta z ZSRR i innych krajów osią 
gnaliśmy rezerwę flflfl tys, ton na 
pierwszy grudnia.

Min. Minc komunikuje następnie 
IZHIe o poważnych szansach dalsze 
gO importu zbożowego w roku 1948 
oraz zwraca uwagę iw znaczne zwl«

Jak wiadome w obecnym roku 
nie mogliśmy jeszcze osiągnąć aa- 
mowystarczainoścl w  zakresie mig- 

W obecnym roku, głownie 
dzięki silnemu wzrostowi trzody 
chlewnej, można przypuszczać.

mula 1947 r,, dotyczącej zakazu port 
wyższania cen art ykułów maso w żeli 
i usług w sektorze państwowy 
raz usług komunalnych.

ZNfŻKA CEN BUTÓW 
Kolejnym zagadnieniem jest

nięcie dysproporcji między wzajem 
nym stosunkiem cen towarów u- 
sług. Np. obuwie kosztuje powyżej 
przeciętnego pożlOtflU- BliltOgo PTZC 
prowadzimy masowy import obu­
wia z zagranicy, skąd już w pierw­
szym kwartale 1948 roku przybę­
dzie półtora miliona par, Ten

połowy obecnie istniejących i 
rynkowych-

c o  UuEriNiE RbfiM ^źbEł 
z drugiej strony poniżej przeeięt 

nego mnożnika usług żhajduje 
taryfa koicjOWO-poCZtóWa i ceny 
drewhft. W źWiążku ż tyffl ZOStadie 
na tym odcinku przeprowadzona 
rewizją, która doprowadzi taryfę 
kolejową i ceny drewna dd pozio­
mu, wahającego się między 40—65 
procent eeti przedwojennych, 

Podw-yższeniu ulegnie dalej Cena 
benzyny i produktów naftowych, 
Co wpłynie na iełi oszczędzanie, Na 
wozy sztUcźfie hie będą dłużej Wy 
mieniane za Zboże, a sprzedawane 
po obecnych Cenach.

Na zakończenie min- Minc stwler 
dza, że jeżeli potrafimy skupić Cfelą 
naszą energię na podstawowych za­
daniach. wyznaczonych przez Mad, 
to rok 1948 będzie rokiem (lalSZOgo 
postępu gospodarczego, stabillZBcjł 

każda podwyżka plac będzie
port doprowadzi cenę obuwia do naprawdę podwyżką fCSlna.

Krwawy pion letinego dnia

R z e ź  w  r a f i n e r i i  n a f t y  

Znowu 80 trupów w Palestynie
LONDYN. — Agencja Reutera do-

nosi, : Jeroz uszło lit
krwawych .rozruchów poiniętlzy 
‘iibauii a Żydami, Do tłumu Ariibó' . 
którzy stali przed gmachem rafinerii

.......... bi _____  „„ naftowe) rzucono 2 bomby, Wskutek
iiąshiemy petną samowysiarczai' i wybuchu li  Arabów zostało zabi- 

neść w zakresie mięsa- p ' etl a d7 odniosło rany,
Zagadnienie tłuszczów natomiast I Po tym gamuehu dum Arabów

Co na to sumienie świata?

Dwaj bojownicy o wyzwolenie Hiszpanii
s tra c ^ R ! w  M a d c jre łe

l koniliiiistóW Au

„TtnrumAer^n denepfgłdn)'*
Elita pr askich juttkrów

odnow-ada za zbonlife wo'eune
NORYMHEROA -  W Noryinher- hrualeńatw na terenie Polski

gust Zoroa i Liii 
Obal bo.iownlcy zostali skazani na

śmierć przez sąd wolskowy to gru­
dnia 1947 r. POżOława była tajna.

Prasa fraiikistowską oświadczyła, 
że straceni byli zwykłymi pFZesteP- 
Ciillli,.

bitere-owan.ch ttfdjÓv 

W żWińfku «

-.port.

wtargnął do budynków rafinerii : 
przypnszcziiiąc nicsinszule, że spra­
wcami, zamachu byli robotnicy ży­
dowscy, zatrudnieni w fabryce, za­
mordował 26 Żydów I zranił 14.

W Jerozolimie nieznani sprawcy 
zamordowali 2 pcjlicjantów brytyi- 
skicii,

JEROZOLIM A. —  W szyscy 
cyw ile  obyw ate le  b ry ty jsc y  w 
P a lestyn ie  będą  w  najbliższym  
czasie pow iadom ieni, że  po p e ­
w nej o feślonej dacie, praw do­
podobnie  w lu ty m  1948 f., będą 
m usleit być  gotow i do opusz­
czen ia  P a le sty n y  w  każdej 
chw ili na p ierw sze  w ezw anie,

K ażdy, k to  n ie  podporządkU 
je  s ię  tym  zarządzeniom , będzie 
do tego  zm uszony  siłą.

OOStaWami materia 
I6W ■ HlfhwĆÓW Wartości stra- 
teąiezflPJ państwa korzystająca 
i  pfafiti Mafshaiiń Rśstarczatyiii 
surowców tego typu Ameryce 
za 140 milionów flolftrów rocznie.

Na racie jednag główHi- wysi­
łek amerykański Skierowany jń-śi 
(tli Niefitcom. Vaeiiiihł Oli Cnm- 
pany zawarto właśnie uninwę 
firmami osfliitm-m! w Niem. 
creeh, na mocy której Ameryki 
nie odbudują rafinerie w Ham, 
btifgit, Bremie, f ian tw e rse  , 
Manheltme, a pnnadtu Varmuffl 
oii emonopulfauje H4.la naflo- 
wego rynku niemleeklego, Pray 
kłady tej penetraejl itapitam i  
meryitańsklego mążitany aownt, 
nie mnożyć. Niemcy nip stawtnis 
ckspansjonletnowi amerykańskie 

mu żadnego oporu- W Innych 
krajach natomiast zaczyna mna| 
fcstować się potężny antagohl»ńi 
prreeiw penetracji amerykan- 
sklej, w  Hawanie Stany natrafi, 
fy na ooogyeję Sawatearów i Ak 
gliltrtw, fcówttieł i matę państwa 
i  Bubą na wteig podnosiły 
protestu preeiów połityee wałnej 
wymiany csyil w praktyee pelt 
ti-ce rynków zbytu dla płodnie 
łów amerykańskich,

Po niepowodzeniu W HaWSólu 
tiSA rozwijają nowe manewry 
w łśiirople Słacbodnlej, SńamiMt 
trudnej do zrealizowania wołnaj 
wymiany chfią narzucić Francji, 
Wiochom I krajnm Benelnnu wo 
lityką swobodnych ruchów Wata 
towych, która by umożliwiła in­
westowanie knPitatów ametykań 
sklch W tych krajach, PicrWsz-.-m 
krokiem będzie tu wprowadze­
nie nieograniczonej sprzedaży 
złota przy uprzednim zdewam* 
waniii walut krajów Zachodowi 
Niizopy. tak, że Stany, rmeeiąa 
złoto na rynek mogłyby knpłf 
bezcen znaczne udziały w ptvćd' 
sieblnrstwach przemystowyśh 
Kontynentu".

s J S S 1'" ’ Masowe dezercje z armii Czang-Koi-SiekaI jednego admirale. , Oskarżeni
Na lawie oskarżonych «ss|edi| m W|„ Vi 

I. h- marsa. Loehr, h, gen. alasko-

«r.5us:x s , eX ' x  "Kras* dżumom
dsenfe wojny napastniczeJ, snęeante :
»'ę nad luenośelę cywilną, mordo,
W»n|e Oficerów radzieckich i brytyj WASZYNGTON, «- Pregytieilf 
sklrh eommandesow, wydawanie Truuiaa podpisał duplikat iek«tu 
terrerystyeihych zarządzeń, nleuza-1 im any aniylnhasyłiiel. gdj-t ery* 
Mdn|«nrrft kenlsełnoicią wojenną, ginalny ładzi tgloal ■ Białego Do- 
grabież Itp. w państwach c»„euws- mu i |*ti ruKukiwanz orzec c -

"  '  1 «* l 'lełą, U)

przyznają się de

i  B aiesa Bomu?

MOSKWA, — Agencja Tass do-' 
nosi ę Ssaiigiiaju, pewełtiiąg się na 
wiadomości ehiósklel agencn Llluul, 
że źołmerae rgądewej armii tysiąca 
mi przechodzą na stronę chińskich 
wojsk indowych, Ośwladezgią oni, 
gc nie elitą waleayć w obronie Inte­
resów obszainików,

800 efleerów i 1.80B gołnistay 83 
. ifffiti Kuofflliiiangu, któray poddali

i t u s i Ł s Ł ;  a r a l r *

przyłączenia się do wojsk liulowyoli, 
do szeregów armii Indowgl wstąpi­
ło Bfgęśżłe tysiąc żołnierzy 3 I 16-ei 
armii Kuomlniatigu, którzy w paź­
dzierniku złożyli broń w prowincji 
izubeii,

Na francie Szaiig-Tiiiig oficerowie 
rozbitej 67 dywizji wojsk Czahg- 
Kal-gseka również prosili o przyję­
cie teh do szeregów woisk demokra*

P o d a t e k
od n ie ró b s tw a
f»ifl4’ i»a InicMw* Fme|l
PARYŻ, — francuska Rada Ml- 

fllsttów na wczorajszym posiedli* 
ulu rozpatrywała projekt specjak 
nago podatku dla nleoraeującyal 
obywateli,

Rzecznik rządnwy oświadczył 
że prejekt takiej ustawy zostlt 
złnżnny w poniedziałek w sekre­
tariacie Zgreuiadzenlg Narodów*



Mr 1

Specjalne wypowiedzi noworoczne
ministrów socjalistycznych
Redakcja nasza uzyskała specjalne wypowiedzi towarzyszy ministrów resortów 
gospodarczych, którzy mimo nawału codziennych odpowiedzialnych zajęć skreślił; 
łaskawie szereg uwag, wysoce Charakterystycznych dla prac Już dokonanych 
i perspektyw na progu Nowego Roku 1948

Tow. m inister Czesław Bobrowski
Prezes Centralnego &z$5u Pionowania

Tow. Adam Rapacki M inister Żeglugi
| — W ostufntco dniach pierwsze.
I go rokit plnnn trzyletniego mnss 
stwierdzi, Ze realizacja tego planu 
zbiega się z przewidywaniami. Nie 
mai liilbłirncenfflwo wykonan*" 
Planu inwestycyjnego, Przcbroezc- 
nie planu w wlębazośel gałęzi pro- 
dufceji przemysłowej oraz sukcesy 
w zakresie opanowania rynku eon 
i rynku pieniężnego — oto może 
najważniejsze dziedziny dornbkn 
pierwszego rokit,

Należy-podkreślić, że klasa rn- 
hutnicza przez swój wzmożony wy • 
s|lok przyezynilB ale w wielkim,, 
decydującym stopniu do wykonania 
planu.

Zbliżający się rok HUB rozpoazy. 
na nową fazę, ehnraiileryziijącą się 
śmielszymi poczyimnianil, których 
celem Jest n-Mngnięole zdobyczy nie 
tylko natury gospodarczej, ale i . 
społecznej,

— Dnblegaląey kresa rok I04T był I 
nletwszyiib zrtiazlą niepełnym, ro-1 
kłem dzlfllaliindel Mliil»ler»lwa Że­
glugi, któro po raz pierwszy w dzie­
jach Polski skupiło na tak wysokim 
szczeblu całokształt gospodarki mor. 
Sklej,

Pyl lo pierwszy rok kalendnrzo- 
wy, w klńrym z dotychczasowe! dzia 
lalnnśel dorywczo), dyktowanej na­
glącymi potrzebami zaplecza, prze, 
szliśmy na działalność planową dłu­
gofalową. oftarlą o mocne podstawy, 
labie stwarza narodowy plan gospo­
darczy,

Gdynia I Gdańsk osiągnęły liii 80 
proc, pr/dl wojennej zdolności prze- 
ladoiikowe), przy czy nlnjąc się w v iel 
kim stopniu I nn licznych adsinkaeli 
do szybkiego pokonywania przeż Pol­
skę powojennych trudności gnspodar 
czych. Obecnie, w ramach gospodarki 
planowe,, przystąpiliśmy do stopni''- 
wej aktywizacji całego S00 km, -

brzeżni do kolejnego wciągania 
orbitę międzynarodowej wymiany 
dóbr wszystkich odzyskanych nor-1 
lów polskich (port listka — u(,!cho-l 
llllliśmy 16. fi. 47, Darłowo j Koło­
brzeg — już gotowe do podjęcia ła­
dunków).

Główny nacisk kładziemy na akh- 
wlzację Szczecina, wielkiego portu 
Polski Demokratycznej, a jednocze­
śnie najdalej aa Zachód wysuniętego 
portu calel słowiańszczyzny. Obro­
ty portowe Szczecina wykazują szyb 
kle postępy, a w roku 1948 zamierza 
my przeładować w (yin porcie ze­
szło .) miliony ton (a w roku |9j0 — 
około 6 iiilllpiińw Imi), Dzięki swemu 
położeniu geograficznemu Szczecin 

iralnym portem śląska i zo­
stanie w poważnym stopniu naslawlo 

I obsługę śląskiego zaplecza, 
przystosowanie go głównie do

|ładunków masowych: węgla w aks- 
'mircie I rudy w Imporcie, Przemysł 
śląski będzie współpracował z goapo 
darką morską rówitlei I w innych 
działach, w szczególności zaś przy 
wykonaniu nowych dźwigów pwe- 
ładunkowych dla pnrlńw oraz prgy 
dostawie części maszyn dla statków 
jakie w roku przyszłym spłynę pa 
Hildę w polskich stoczniach, powlęk. 
szaląo tonaż naszej ilnty handlowej, 

Jednym z podstawowych elemen- 
tów wyżywienia pracującego Śląski 
stanie się tania ryba morska, żarów- 
po dzięki wzrostowi połowów, Jat 
I Inwestycjom w zakresie chłodni* 
ctwn i transportu ryb.

W taki sposób dłonie robotników 
śląskich splotą się z dłońmi pracow­
ników morza we wspólnym wysiłku 
nad budową mocnych podwalin pol­
skiego gospodarstwa narodowego.

Tow. M ichał Rusinek
Tow. Konstanty Dąbrowski M inister Skarbu

— Rok 1947 — pierwszy rok na­
szego planu narodowego, wypadl no 
myślnle. Plan produkcji zarówno 
dóbr konsumcyjitych, jak Inyyestycyj 
nych został wykonany w 100 pro­
centach. Nie został wykonany 
w 100 procentach tylko plan 
podniesienia stopy życiowej ludno­
ści. pracującej, I pod tym względem 
osiągnęliśmy w 1947 roku poprawę, 
jednak niższą od zamierzonej,

Dwie są tego przyczyny: jedna — 
to zbiory w 1047 roku, znacznie niż­
sze od spodziewanych i —przyczyna 
druga — to zawód jaki nas spotkał 
w roku 1947 w zakresie pomocy kre­
dytowej z zagranicy w dziale odbu­
dowy. Te dwie przyczyny złożyły 
się na to, że byliśmy znwsżciil kli­
nować zagranicą zboże I dobra Inwe

Wierzymy, że w roku 1948 uda się 
zrobić poważny krok naprzód w kle 
runku realnego podniesienia warto-

Polsce. Uwarunkowano to jest wzro 
storn produkcji, zarówno przemysło­
wej jak I rolniczej. Liczyć jednak mu 
simy na własne slly. Międzynarodo­
wy Imperializm z wielką obawą pa­
trzy na to, co się w Polsoe dzloie.

Czy potralltny dokonać dalszego 
podnloslonla stopy życlowel w Pol­
sce I podniesienia dobrohelu? Do­
świadczenia wykaznlą, że Polacy po 
śwlęcalę wiele dla Polski, a uzbro­
jeni w praktykę i teorię rewolucyj­
nego socjalizmu I wyposażeni w o- 
llarność całuj klasy robotniczej — 
wykonamy plany 1948 roku,

Tow. M ichał Kaczorowski M inister Odbudowy
— Niszczące skutki minionej wol­

ny, która pozbawiła nas kilku setek 
tysięcy budynków mieszkalnych i 
użytkowych, poważne przeobrażenia 
naszego ustroju soołecziio-gospudar- 
czcgn uwalały spowodować bezpo­
średnią Ingerencję czynnika państwo

dzisiejszego jak też formułowania pro | 
groma budowlanego. Zasadnicze li-l

nie wytyczne obecnej państwowej 
polityki budowlanej zostały już usta­
lone. Pierwszym oiuzmiennym ry­
sem postawy jest przede wszystkim 
to, że istnieje określona państwowa 
polityka budowlana, reprezentowana 
przez odrębny resort odbudowy.

Po drogie ,Jest już widoczne, że 
Istnieje zdecydowami wola I konkret­
na koncepcja, oparła na znajom-iśd 
stanu faktycznego, przeobrażeni' I 
polepszenia struktury I sytuacji nile 
szkaniowej.

Po trzecie: nacjonalizacja i szyli 
ki rozwój uprzemysłowienia krain, 
nakazują państwu wystąpić w cha­
rakterze lak najbardziej aktywnego 
Inwestora budowlanego,

Odbudowa zniszczonych, rozbudo­
wa i bodowa nowych zakładów wy­
twórczych w ramach wielkich pla­
nów uprzemysłowienia kraju wiązać 
się będzie coraz ściślej z rozwojem 
budownictwa mieszkań pracowni­
czych. Dla rozwiązania tych zadań 
jedni /  ć I v ysllkl wszyst­
kich zalnloresoH nnvcli w tego ro. 
lizało budownictwie czynników, a 
więc nrzcmcslu, związków zawodo­
wych, si 'Jzielczoścl. samorządu te 
rjlorlaln-.ga.

Nie czekając na odbudowę całości

zniszczeń rozpoczęliśmy , tworzenie 
nowych osiedli mleszkaiilnwyob w 
nlezniszczonym prawie Zagłębia- 
Górnośląskim-

Sumy przeznaczone przez państwo 
pa budownictwo pracownicze charak 
leryzuje wzrósł z każdym rokiem. W 
roku ,1946 wyrażały się kwotą .lilii 
milionów zl„ w roku 1947 przekro­
czyły B,S miliarda zł, Plan Inwesty- 
cylny na rok 1948 przewiduje budo­
wę ponad ,111.1100 izb Jedynie dla ora- 
cow alków produkcyjnych galW  prze 
mysia ule licząc knlelarzy, pocztow­
ców, robotników portowych. Obok 
1.1,80 domków fińskich, stawiamy po 
raz pierwszy J00 domków prefabry­
kowanych produkcji krajowej.

Rok bieżący był na ziemi:"'1' daw­
nych ostatnim rokiem, w którym 
budownictwie dominowały remonly, 
Rok przyszły przyniesie na tych lo. 
renach lalę nowego budownictwa, 
względnie odbudowę obiektów tok 
zniszczonych, ic  nrnkfvc~ '' będzie 
lo już nowa budowa.

Prace nasze w roku 1948 będą i.al . 
szyin krokiem największych od mo­
mentu odzyskania niepodległości, 
zmierzającym do uzyskania dostatecz 
nego, korzystnie sytuowanego mie­
szkania — usunięcia przeludnianych 
dzielnic z naszych miast.

Minister Prac, i Opieki Sgeleeznej

- •  Najpotężniejszy wkład w odlm 
(Iowę gospodarczą kraju dają polskie 
masy pracujące. One przy swulin 
warsztacie pracy nie tylko wysił­
kiem swoich rąk i mózgów dźwiga­
ją z gruzów nasz byt, ale przyjęły 
oa siebie w najsilniejszym stopniu 
wszystkie ciężary i trudności zwią­
zano z okresom powojennym. Im też 
należy się szczególna opieka Pań­
stwa. Dlatego też Ministerstwo Pra­
cy i Opieki Społecznej jest właści­
wie ministerstwem spraw człowieka 
dziś może — hardzloj niż było przed 
wojną, W pracy naszej jesteśmy ra­

mieniem rucha zawodowego, ruflb sea 
wodowy zaś ramieniem naszym.

Polska uległa niesłychanej dewg- 
stacil biologicznej, moralnej i gtftpo- 
darczoj, Czerwoną nicią, jaka przewś 
ja się przez wszystkie komórki I iw 
gmenty pracy Ministerstwa, Jest liw­
ska o człowieka. Troska ła, to nie 
litość czy miłosierdzie, ale stworze­
nie nawet dla najbardziej znękanego 
I doświadczonego przez los człowie­
ka miojsca w życiu gospodarczym I 
społecznym krain, oraz wyniesienie 
go na stanowisko I warunki bytu pel 
noprawnego I pełnowartościowego 
obywatela, zdolnego do tworzenia no 
wych wartości gospodarczych i spo 
łeczno-obyczajowych.

Weszliśmy na drogę gospodarki 
planowej. Fakt ten wymaga, aby 
sprawy polityki społecznej były roz­
strzygane na podłożu zagadnień eke< 
mimicznych, Analiza gospodarcza *y 
cla społecznego j państwowego leaś 
chłodną i trzeźwą anaHzą ełemee- 
tów obiektywnych, przy które) as­
pekty emocjonalne grają rolę tylkg 
uboczną i usuwają na drugi plan e- 
stosunkowania filantropijne do czło­
wieka. Człowiek I Jego praca to naj­
ważniejsze bogactwa narodowe. Re­
sort, który celowo wiąże zagadnie­
nie człowieka 1 pracy, siłą rzeczy 
jest Jednym z najważniejszych resor*, 
tów, nie tylko społecznych, ale I go­
spodarczych.

Polski przemysł cementowy zaspakaja w zupełności rynek wewnętrzny 
oraz produkuje na eksport. Niemały, udział w tej produkcji ma cemen. 
łownia w Grosaowiepch, której wielki piec obrotowy widzimy na zdjęciu
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nysłu węglowego w rokn 1948

przemysłu węglowego. Horoskopy 
na ten rok wydawały się w jego po-

w IV
br„ które wyrażały się cyłrą prz

:a planu w tym kwartale,

' listopadzie — 108,2 proc- 
ś I w grudniu możemy na 

pewno liczyć się z poważnym prze.

wyrażają się następującymi ilościa-

szybiki
podszybia
przekopy

3.198 mb 
2.615 „ 
3.175 „

Analogicznie przedstawia się spra­
na dostarczenia nowych ilości apa­

ratów ! sprzętu górniczego, maszyn 
wyciągowych,- kompresorów i ko­
tłów, zapewnienia dostatecznej ilości 
podsadzki płynnej i w związku z

. i  1947 r. były tru 
i ł z  powodu niskiego 

kształtowania się płac górniczych. 
Mimo tych wszystkich trudności 
przemysł węglowy zadania swoje w 
pełni wykonał, a nawet, poważnie 
przekroczył, gdyż już w dniu 20 gru

ton i wynosi w  tym drugim roku Pia

dziedzinach jego produkcji: w koksie 
i  2.750 tyś. ton- płatowanego w roku 
1947 — do 3 milionów ton w roku 
1948, plan produkcji energii elektry­
cznej wzrasta z"l,546 milionów I(wh 
do 1.608 milionów Kwil, produkcja

robotnicy Śląsko-dąbrow­
scy ZŁOŻĄ ŻYCZENIA NOWOEO 
CZNE CZŁONKOM RZĄDU

KATOWICE. (SAP) W dniu 31 
grudnia w .godzinach rannych wyje 

a robot

fów Polskiej Partii Socjalistcznej 
Polskiej PartS Robotniczej w  tej li 
czbie 30 górników 16 hutników i

tą życzenia noworoczne premierowi

Rok 1948 będzie rokiem dalszej 
rozbudowy nowych kopalń „Ziemo­
wit". „Wesoła" i „Gigant" i powięk­
szenia szybu „Kościuszko" w kopal­
ni „Jaworzno", a wreszcie dalszej 
rozbudowy elektrowni-

Osobny dział inwestycji stanowi 
idownictwo mieszkaniowe, które w 

roku 1948 ma dostarczyć pracowni­
kom przemysłu węglo^ęgo 2.4SÓ ,no 
wych mieszkań i 2.3461 mieszkań z
• apitalnych reinóńtóty. 

jeżeli przemysł węglowy stojące 
czed nim zadania w roku 1948 szczę 
iwie rozwiążc, a wierzymy w to

głęboko, żc tak będzie,: to zapewnie

Pod kompetencje Centralnego Za 
rządu , podpadają również przemy­
sły, będące bazą zaopatrzeniową

two, koncentrując produkcję wszy-

hutriiclwa już 
bardzo ciężkie, 
w' kraju była ba

Rudy cynkowe .
Cynk...................
Ołów . . . .

796 005 1 000 000 1075 000 107,5 1175 000
634083 744450 790 000 106,1 907 000
56 614 80 000 75 000 93,8 90000
8 952 9 600 11000 114,6 15 000

79 343 150000 110000 73,3 140000
25 509 45 000 40 000 88,9 50.000

395 470 470 000 475 000 101,0 543 000
zys nie tylko produkcyjny, ale i in

i gwarancję, żc porty polskie za-

Prot. Gr. A leksander Zm aczyAski
Generalny Dyrektor CZrChem.

-W yniki działalności przemysłu I bałnej wartości w 102 proc.; tego do 
o w r. 1947 są jeszcze je- niosłego łaktu nie zmniejsza tu oko- 

były

wych (o 30 proc.) i w sodzie (' 
proc.).

Temu wzrostowi produkcji tow

cy. W ciągu ub. roku wskaźnik wy­
dajności pracy wzrósł o 20 proc, (z 
7,46 na 9,<» 1

za rok 1947
mógł wypaść tak pomyślnie.

Po osiągnięciach roku 1946, kiedy
produkcja (licząc według cen 1937 
r j ,  od grudnia do grudnia uros

Czytajcie

; uzyskanej

ROBOTNIKA

produktów.
Rok 1948 stawia przemysł chemi­

: produkcja ma być dżwignię-

sko 3 razy większe aniżeli w r. 1947.

dania nar. 1948tym bardziej mu 
szą być wykonane, że zrealizowaniu 
Ich postawi polski przemysł chemicz

będzie mógł on wystartować do wal 
•  » » » ■
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Aleksy Sieradzki

Dorobek roku 1947 Cień do GaulSe’a nad Francis
Zakończy! się stary — 1947 rok. Oczywiście, że obok trudności w e', stawy amnestyjnej, a Sejm go u= „Cokolwiek się stanie, płonut

® cały rok życie ludzkie posunęło wnętrznych, obok jawnych i u k ry : chwalił. Dzięki temu podziemie po =. oporu francuskiego nie może w g a-
się naprzód. i tych wrogów, obok podziemia polity lityczne i las zostały rozładowane, j snąć i nie wygaśnie”. Tak przema-

cznego ’ szkodników w zakładachja tysiącom naiwnych, czy zbalamu i wia! de Gaulle przez radio z Londy
Rok — to przestrzeń czasu niez- | pracy byii jeszcze wrogowie zagra ! conych otworzono bramy więzienia nu do Francuzów w dniu

byt wielka, jeżeli będziemy mierzyć nicą_ rzucaj?cy nam klody pod nog ‘ j pozwolono im stanąć do pracy) wca 1940 r.. tuż po objęciu władzy 
i stawiający trudności na wszyst= przy budowaniu Ojczyzny. To był przez Pćtaina. De Gaułle był wów- 
kich polach. — A w  kraju- naród, i akt, który ostatecznie zakończył o-
ziftęczony wojną, wyczerpany obo- kres wyczekiwania, przekreślając 
zami i więzieniami czekał na pracę,.! oczekiwania reakęjSfcby Mikołaj, 
na chleb, na ubrania, na otwarcie) czyk, któremu mdóodąwcy zagrani 
szkół i uruchomienie komunikacji, i czni powierzyli zadanie zdobycia 

T r a ta  brio d i l o t  szybko i [ » “ ■» ;d“  W * *
wn’e- Obydwie partie robotniczei s"^ ; X™
wspólnie z innymi stronnictwami

ją  tylko ilością minionych dni, ale 
jeżeli przemierzymy ten czas sumą 
pokonanych trudności i wynikami 
pracy, to okres ten powiększa się 
automatycznie i  niepomiernie. Szcze 
golnie w naszych polskich warun­
kach okres 12 miesięcy i pokonane 
w nim trudności stanowią słuszny 
tytuł do dumy z uzyskanych osiąg-

demokratycznymi przystąpiły 
walki z trudnościami a później 
tak zwaną „tymczasowością* 1', o 
rej nieustannie mówiła reakcja 
Konsekwentnie realizowano zalo? 
nia polityczno - gospodarcze Polski 
Ludowej.

Dzisiaj możemy powiedzieć z ca 
łym spokojem i dużą dumą, że wlaś 
nie w roku 1947 wykonaliśmy bar> 
dzo wiele z całości ustalonego pro* 
gramu. Zawarcie umowy między 
dwoma partiami robotniczymi jesz­
cze w listopadzie 1946 roku było 
wstępem do walki o normalizację sto 
sunków i pełny rozwój naszego ży 
c'a  gospodarczego. Tą umową prze- 
kreślono wszystkie marzenia tak 
zwanych demokratów integralnych, 
którzy siedzieli w  partii, i czekali 
na zachodnią demokrację. Umowa 
dała olbrzymią siłę naszym partiom 
robotniczym, a wrogów uderzyła 
jak obuchem w głowę i przekreśliła 
ich wszelkie nadzieje na rozbicie 
jednolitego frontu klasy robotniczej, 
który był przecież głównym elemen 

iły nowej rzeczywistości Ten 
akt polityczny decydował o usu­
wania z dnia na dzień przeszkód w 
budowaniu nowego państwa demo 
kracji ludowej

Na odcinku politycznym został 
zbudowany Blo-k Demokratyczny 
przy pomocy partii robotniczych, 
który' w  roku 1947 odniósł zdecydo- 

wyborach. do 
Sejmu Ustawodawczego. Ten sam 
Blok zgotował kompletną klęskę 
Mikołajczykowi, na którego stawia­
ła polska reakcja i jego zagraniczni 
mocodawcy. Wygrane przez demo> 
krację wybory zakończyły okres tak 
zwanej tymczasowości- Państwo 
sze zostało skierowane na właściwe 
tory rozwoju Państwa Ludowego 
oparciu o prawowite i normalne

Wprawdzie i  poprzednie lata by­
ły dla nas najeżone jeszcze więk­
szymi trudnościami, które również 
zostały pokonane, jednak' rok 1947 
by! pierwszym, w którym od latani­
ny przeszliśmy zdecydowanie do pla 
nowej likwidacji zapór stojących 
przed nami, tworząc stabilizację 
sunków na wszystkich odcinkach 
naszego życia, politycznego, 
darczego i społecznego.

W realizacji tych przemian PPS 
brała czynny udział jako czołowa a- 
wangarda rewolucyjnych sił polskiej 
klasy robotniczej. Bilansując dzisiaj 
nasze trudności i wyniki starego ro­
ku, bez wyszczególnienia chociażby 
tylko najważniejszych osiągnięć, nie 
mielibyśmy należytego oświetlenia, 
Jak daleko posunęliśmy się naprzód.

Trudności w odbudowie państwa 
było bez liku i spadły. oi 
wszystkim na partie robotnicze, któ­
re  przyjęły na siebie główną rolę 
w zakresie odbudowania ł  przebudo­
wania życia w  naszej Ojczyźnie. Do 
uzyskania wielkich dzieł potrzebna 
Jest wielka siła. Siłą motoryczną, 
która odbudowywała Polskę, była 
ledność naszego Narodu.

Ten pierwszy i najważniejszy wa­
runek powodzenia umieliśmy reali­
zować.

W pierwszym okresie partia nasza 
Jeszcze nie była należycie skonsoli­
dowana. Różne elementy operujące 
starymi kategoriami z okresu lat 
przedwrześniowych, tak zwani de­
mokraci integralni nie wierzyli w 
wielkie przemiany polityczne, jakie 
dokonały się w  powojennej sytuacji. 
Swą demagogią usiłowali ci ludzie 
zmniejszyć u niektórych towarzy. 
szy wiarę w  słuszność politycznej li 
nłi odrodzonej PPS, co w bardzo po 
ważnym stopniu mogło osłabić właś 
clwą orientację polityczną i rozprzę- 
galo dyscyplinę partyjną, a  w  su­
mie utrudniało funkcjonowanie sil­
nego jednolitego frontu, który stano 
wił podstawowy element nowego po­
rządku polskiej rzeczywistości.

PPR też miała u  siebie wielu sek- 
darzy, którzy nie chcieli, czy nie u< 
m eli zrozumieć nowego okresu hk 
storycznego, w  i którym wszystko z 
przeszłości trzeba było zostawić 
przeszłości, a nowe dzisiaj należało 
zaczynać od fundamentów.

PRZEGLĄD PRftS¥

Nowy sejm powołany 19 stycznia 
1947 roku wybrał Prezydenta Rze= 
czypospolitej ' postawi! u steru 

wa Rząd, który będzie prowa 
dztł naród i  państwo w myśl zasad 
Demokracji Ludowej.

W roku 1947 sejm uchwalił Małą 
Konstytucję, która siała się drogo 
wskazem dla kierowników naszej 
nawy państwowej.

W tym też roku kluby PPS i 
PPR wniosły do sejmu projekt u-

Plany oparte o własną pracą
W swym przemówieniu wigilij- 

nym Prezydent Bierut 
fakt, że nasze plany i zamien 
oparliśmy przede wszystkim 
własnej pracy, na samodzielnych i nego, du-: 
wysiłkach Narodu- Ta nasza posta--1 miczi-cgo, 
wa okazała się pod każdym wzglę--' czego itr 
dem słuszna i zbawienna dla na­
szych interesów państwowych i na- 
rodówyeh.

„Prawda zawarta w tych twier 
dzenjach _  pisze „Rzeczpospoli­
ta" — od dawna została już po­
wszechnie uznana, od dawna Na­
ród zrozumiał, że odbudować s'e 
może tylko własną pracą i że w 
tej pracy musi się cały zjedno- 
«yć.

Gdyby tak uje było, nie byłoby i

tym samym roku ZPPS wniósł 
do Sejmu deklarację o prawach 
bywatela, jako wyraz ustalonego pc 
glądu PPS na sformułowanie 
wych tez konstytucji.

W tym roku również sejm uchwa 
lił plan odbudowy gospodarczej, W 
ubiegłym roku Sejm da! Rządowi 
budżet zamykający się po stronie 
dochodów sumą 184 miliardów, 
po stronie rozchodów 173 miliardów 
z nadwyżką 11 miliardów, które 
przekazano na odbudowę naszego 
gospodarstwa, a przede wszystkim 
Ziem Odzyskanych.

W roku 1947 zahamowaliśmy 
ly wzrost cen i ukróciliśmy prowa­
dzoną przez podziemie gospodarcze 
spekulację. Plan produkcji przekro 
czyliśmy prawie we wszystkich ga­
łęziach przemysłu, z bracią górni­
czą na czele- Równocześnie wzrósł 
nasz eksport. na rynki europejskie, 
a  nawet zamorskie.

Obok tych sukcesów należy przy­
pomnieć zawarcie kilkunastu umów 
handlowych i kulturalnych z naszy­
mi sąsiadami, a między innymi ■ 

powrocie repatriantów 
Związku Radzieckiego.

Nowy budżet na rok 1948 z 
ważną nadwyżką wpływów jest cał 
kowitynj potwierdzeniem. prawidło-

go życia gospo

Oceniając okres starego roku mu 
simy stwierdzić, że mamy olbrzy 

osiągnięcia, które zawdzięczać 
my rozumnej polityce partii 

botniczych PPS i PPR, które się 
podjęły wykonania olbrzymich za> 
'ań i konsekwentnie je realizują.

Musimy również wspomnieć o 0‘ 
sięgnięciach wewnętrznych naszej 
partii. Poważnie wzrosła liczba 
członków partii we wszystkich 
jewództwach. Na . terenie wojewódz­
twa śląsko -  dąbrowskiego 
sunku do roku 1946 podniosła się 
ona 3 krotnie. Ilość przeszkolonych 
prelegentów we wrześniu i paździer 
n'ku ubiegłego roku wynosiła w W 
jewódzk-ich Komitetach: Katowice- 

Kraków — prawie 300, Rz<
' — ponad 200, Wrocław — 15i 

Nastąpiło podniesienie poziomu w- 
dzy socjalistycznej i dyscypliny 
partyjnej, a ponadto stworzyliśmy 
lepszą współpracę i  lepsze współży 

e z bratnią PPR.
Sumując dorobek roku 1947 trzff
i powiedzieć, że posunęliśmy się ol 

brzymi szmat drogi naprzód, ale je- 
:cze nie tyle, ile klasie robotniczej 
Narodowi Polskiemu potrzeba. — 

I dlatego my PPSmwcy musimy za= 
łożyć, że w roku 1948 przystąpimy 

iszyscy i na wszystkich odcinkach 
naszego życia państwowego do ry 
walizacji w  pracy o tytuł przodow 
ników, ażeby tą drogą utrwalać

możliwe to, co jest, te  polscy przcdulaW miejsce naszej kochanej 
górnicy, hutnicy, kolejarze, met<' Partii p p s ' w  ż?clu politycznym 
łowcy, elektrotechnicy, energety- i zewrzeć jeszcze lepiej na-
cy, robotnicy przemysłu minerał- sze wzmocnić dyscyplinę

część przem, siu che- partyjną, osiągnąć wyższy poziom 
'łćkienniczego, spożyw' 'óoowy i  organizacyjny, zacieśnić 
_  przekroczyli pian 1 jeszcze mocniej współprace i współ 

swej rocznej pracy, że z niezwy- ^ycie z bratnią PPR, co wzmocni

zji łączy z nim swe nadzieje. Sym­
bol oporu wobec Niemiec hitlerow­
skich, naturalny sprzymierzeniec de 
mokracji anglosaskich, de Gaulle 
uosabia, świadomie czy nieświado- 

' s, odbudowę demokratyczną pań­
stwa. Nie do pomyślenia jest, by 
chwilowa dyktatura — niewątpli­
wie z generałem de Gaulle na cze­
le, w  której Komitet Akcji Socja­
listycznej gotów jest wziąć udział 
— która nazajutrz po klęsce Hitle­
ra i Mussoliniego ustanowiona bę­
dzie we Francji, była czymkolwiek 
innym, jak tylko przygotowaniem 
powrotu do demokracji politycz­
nej”. W istocie trudno uwierzyć, 
jak mogli socjaliści francuscy ob­
darzać takim kredytem de Gaulle’a 
którego posunięcia już na emigra­
cji wzbudzić musiały najwyższe 
obawy prawdziwych demokratów.

Czy de Gaulle myślał kiedykol­
wiek o ograniczeniu się do roli nie­
złomnego szermierza walki o wyź- 
wolenie Francji? Nie ulega kwestii, 
że już pierwsze jego poczynania na 
emigracji miały na celu przygoto­
wanie akcji politycznej, przy po­
mocy której chciał sobie zapewnić 
rządy w wyzwolonej Francji. Czy 
jednak może zamierzał, traktując 

rządy jako konieczną fazę 
przejściową, ograniczyć swą rolę 
polityczną do przygotowania „po­
wrotu demokracji politycznej” we 
Francji, — nie mówiąc już o demo­
kracji socjalnej? Na pewno nie i  o

kłym zapałem i gorliwością wyko i jednolity front klasy robotniczej.

którzy bacznie obserwowali posu­
nięcia polityczne de Gaułle'a na 
emigracji i w Algierze, którzy dos­
konale wiedzieli, jakimi ludźmi ge- 

Otaczał i jakich popierał.

nik, rzemieślnik- spółdzielca, nan 
czy ciel i inteligent, że coraz sze 
rzej rozkwita nasze życie społecz­
ne, gospodarcze i  kultur 'uć  Ta 
właśnie zgodna nraea na wsz ' 
kich polach jest dokumentem po 
stępującej nieustannie konsolida­
cji, zacieśniającej się jedności 
wewnętrznej Narodu". '

Elliottowl: „De Gaulle 
i miar wprowadzić we Francji rząd 
| jedynowładczy. Nie mogę sobie wy- 
| obrazić człowieka, który by budził
we mnie większą nieufność”. A 
Winston Churchill, zaskoczony był 
wprost tupetem de Gaulle’a, który

.1 występował czelnie jako przedsta- 
i wideł całego narodu francuskiego i 
i BMiaiał go przywołać do porządku

Kazimierz Piwarski
P ro fe so r U J .

jedynym członkiem ostatniego 
rządu francuskiego (jako podsekre­
tarz stanu w ministerstwie wojny,, 
który obwieścił swym rodakom, że 
nie wszystko jeszcze stracone, że 
znajdą się ludzie, którzy w  imię 
honoru Francji przeciwstawią się 
zdradzie pćtaina. W ten sposób 
stał się de Gaulle w oczach wielu 
Francuzów jakby symbolem idei 
dalszej walki, a zarazem czynni­
kiem, uosabiającym kontynuację 
prawną III Republiki na emigracji.

Socjaliści francuscy łudzili się, że 
de Gaulle odrodzi III Republikę i - 
demokrację. W manifeście Komite­
tu Akcji Socjalistycznej z r. 1942 
czytamy: „Dla nas generał d,e Gaul­
le jest naturalnym i nieodzownym 
symbolem oporu i wyzwolenia. Nie 
wydaje się nam, by klasa robotni­
cza mogła się czegokolwiek od nie­
go obawiać mimo, iż część burżua-

tymi słowy: „Generale, pan-jest • 
Francuzem i reprezentuje niektó­
rych Francuzów, ale pan nie stano­
wi całej Francji”.

Kiedy Francja została wyzwolo­
na przez Aliantów, de Gaułle uczy­
nił wszystko, aby się narzucić jako 
szef rządu tymczasowego. Rz-icz 
znamienna, że Winston Churchill 
dość skwapliwie przyszedł mu z su­
kursem. Przybywszy do Paryża w 
listopadzie 1944 r. przemówił Chur­
chill do Francuzów: „Zjednoczcie 
się około rządu generała de Gaulle. 
Miałem z nim wprawdzie wiele 
sporów, ale zapomniałem o tym w 
interesie Francji... Zapomnijcie i 
Wy także o tym, co Was dzieli, 
idźcie za Waszym nowym szefem”. 
Churchill mógł nie lubić de GaUl- 

ale go w danej chwili potrze­
bował. Premier angielski wiedział 
dobrze o roli, jaką odegrali komu­
niści francuscy w Ruchu Oporu i 
ba! się. że rosnący prestiż zwycięs­
kiej Czerwonej Armii może tylko 
wzmocnić jeszcze na silach ruch 
komunistyczny we Francji. De 
Gaulle był więc potrzebny, aby nie 
dopuścić do władzy we Francji ko­

munistów! Churchill znał poglądy 
de Gaulle’8 i  'mógł mu zaufać, że 
rolę wyznaczoną będzie się starał 
gorliwie wypełnić. Natomiast Roo- 
sevelt patrzył na to wszystko z du­
żym pesymizmem, „gdyż uważa! 
awanturę de Gaulle’a  za przezna­
czoną na-stoczenie się w łożyska 
jedynowładztwa”.

W ciągu 18 miesięcy swych rzą­
dów de Gaulle uczynił wszytko, 
aby w administracji i  w  armii fran­
cuskiej zapewnić dostateczne wpły­
wy reakcji i  nie dopuścić do głosu 
czynników demokratycznych Ruchu 
Oporu. Następnie odszedł, pozosta­
wiając Francję w chaosie gospodar­
czym, w impasie politycznym; po­
stanowił w wyniosłym odosobnie­
niu oezekiwać na swą „wielką chwi­
lę”. Tymczasem położono funda­
menty IV Republiki przez uchwa­
lenie Konstytucji we wrześniu 1946 
roku- Była ona wynikiem kompro-

między centrową MRP a  so­
cjalistami i  komunistami. Nie two- 

ona jeszcze ram właściwych 
dla ustroju demokracji ludowej, ale 
umożliwia dalszy rozwój w  tym 
kierunku. De Gaulle zajął wobec 
Konstytucji stanowisko zdecySowa- 

negatywne. W szeregu mów 
wygłaszanych wobec swoich zwo­
lenników żąda zmiany Konstytucji 

rozwiązania parlamentu. Już
dawno zrzucił maskę demokratycz­
ną. Wiadomo, jakie ma za sobą o- 

e. We Francji popiera go fi- 
nansjeta, kapitaliści, burżuazja, a 
więc przeważnie te sfery, które 
stawiały na Pćtaina i  wołały hań­
bę Francji — niż refonriy socjalne 
i komunistów w rządzie; w  szcze­
gólności owych 200 rodzin wielko­
kapitalistycznych, które zaangażo­
wały swe pieniądze w zyskownych 
imprezach w krajach demokracji 
ludowej (m. in. w  Polsce) i  nie mo­
gą tego przeboleć, że kraje te prze­
stały być już terenem wyzysku ob­
cych kapitałów. Generał de Gaulle' 

o cała klientela nienawidzą
Związku Radzieckiego i demokracji

tOokeńcaenie na stronie 4
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C i s a  t b  O a i i O e b  o n i  F r a n c j ą
też Cromwella? (jak Pisze M. Du- 
verger w „Le Monde” z 8 listopada 
1947 r.) MRP nie będzie miało wie­
le do powiedzenia, przeżarte od we 
wnątrz agitacją gaullistowską: jak 
wykazały ostatnie wybory samorzą­
dowe, większość toj partii .udziela 
wprost pełnego poparcia partii dc 
Gaulle'a (RPF)! Niech sobie przy­
wódcy socjalistyczni deklamują o 
konieczności przeciwstawienia się 
równocześnie i de Gaulle'owi i ko­
munistom! Niech sobie jedni i dru­
dzy marzą o roli owej „trzeciej si­
ły”, która utrzyma się przy wła­
dzy we Francji! Kokietowanie 
„trzeciej siły” — to był właśnie dla 
protektorów de Gaulie’a etap po­
średni, konieczny dla wbicia klina 
między socjalistów i komjinistów. 
Wiele oznak wskazuje na to, że 
wedle rachub Wall Street etap ten 
dobiega końca. „Trzecia siła” stanie 
się niebawem niepotrzebna, nawet ■ 
krępująca, Protektorzy generała . 
wolą w pełni wyjaśnić sytuację i [ 
postawić na czoło Francji „zbawcę i 
ojczyzny", wolą widzieć u s te ru * 1

rykańskiej",

Ale właśnie tego „zbawcy ojczy­
zny" nie życzą sobie szerokie sfory 
narodu francuskiego, które wiedzą 
doskonale, że chory organizm Fran­
cji wymaga całkiem innych zabie­
gów, które pragną suwerenności i 
niepodległości Francji oraz praw­
dziwo! demokracji i sprawiedliwo­
ści społecznej. Ta świadomość prze­
nika kadry paAii komunistycznej 
francuskiej. Nie co innego myślą 
zapewne i doły socjalistyczne, któ­
rym ciąży kierownictwo oportuni" 
stycznych przywódców. Wierzyć na­
leży, iż choćby w ostatniej chwili 
doły te przemówią i skierują swą 
partie na jedynie słuszną drogę — 
jednolitego frontu partyj robotni­
czych. Tylko w ten sposób może 
naród francuski uwolnić się od wid­
ma nowego cezaryzmu l uratować 
sprawę demokracji.

Dr Kazimierz Piwarski 
prof. U. J.

(Dokończenie ze strony 5) 
ludowej, natomiast godzą się na 
plany anglosaskie odbudowy poten­
cjału przemysłowego Niemiec! Nic 
dziwnego, jeśU się zważy, jakie to 
czynniki zewnętrzne popierają ge­
nerała: kapitaliści i  imperialiści a- 
merykańscy w pierwszym rzędzie.

Rzecz osobliwa, jak de Gaulle 
zmienił o 180° swe nastawienie wo­
bec USA. Swego czasu, za Roose- 
velta, organ jego w Londynie „La 
Mąrseillaise” miotał pospolite in­
wektywy i obelgi pod adresem po­
lityki amerykańskiej. De Gaulle po 
zwalał sobie już- jako szef rządu we 
Francji na jaskrawe afronty wobec 
prezydenta Roosevelta. Kiedy jed­
nak Truman i Marshall nadali no­
wy kurs polityce amerykańskiej, 
kiedy zaczęli montować blok anty­
radziecki, przygarniając pod swe 
ikrzydła opiekuńcze reakcjonistów 
różnego autoramentu, kiedy pobrzę'- 
knęli dolarami — de Gaulle stal 
się nagle wielkim przyjacielem A- 
meryki. Sympatia jest zresztą obu­
stronna. Marshall stawia już na de 
Gaulleta. Powiernik Marshalla J. F. 
Dulles pertraktował już ostatnio 
we Francji z generałem jako przy­
szłym szefem rządu. Zapewne w za­
sadzie dobili już interesu.

Nie zapytano się jeszcze o zdanie 
narodu francuskiego. Wprawdzie w 
wirze wielkich interesów imperia­
lizmu dolarowego nie zapomniano 
zupełnie o tym czynniku. Bądź co 
bądź, trzeba Francuzów jakoś na 
„dobrodziejstwo” rządów de Gaul- 
l’a  jako namiestnika Wall Street 
przygotować. Tę rolę spełnić miały, 
świadomie czy nieświadomie, stron­
nictwa rządzące we Francji — MRP 

i SFIO. Ich to zadaniem miało 
być odsunięcie od rządów komuni­
stów. Zadanie ściśle ograniczone, 
wypełniające etap przejściowy i to­
rujące drogę do władzy — komu 
innemu. Niech sobie centrowcy 
francuscy wyrażają zastrzeżenie co 

,, do osoby de. Gaulle’a, niech się te­
raz zapytają bojaźliwie, czy ten ge­
nerał odegra rolę Washingtona czy

“ DOSIEGO ROKU“
Wszystkim Członkom

Związków Zawodowych
życzy

Zarząd Oddz Zw . Zaw ód Rob i Prac. 
Przem ysłu Spożyw czego w P O L S C E

Oddział
Katowice plac  W olności 11.

H uta B an kow a
w  D ą b r o w ie  G ó r n ic z e j

po'ziitaje w związku z razbtitiową zakładu

je d n e g o  in ż y n ie r a
względnie doświadczonego

T E C H N IK A
z killuilelnlą praktyką walcowniczą na stanowisko 
kierownika działu hutniczego w biurze Produkcji 
i Planow ania. (7427)

Dąbrowskie Zakłady Hutnicza 
Przedsiębiorstwo Paśstwowa 

w Będzinie 
5» © s zo fm je

rutynowanych
stenotypistek

Oferty należy sk ładać  w W ydziale Personalnym  
D ąbrowskich Zakładów  Hutniczych w Będzinie 
ulica 22, Lipca 23 (7424)

FABRYKA PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 
KOSMETYCZNYCH I SROUKÓW ODŻYWCZYCH 

L. L f t S S E H  i S Y N  
K r a k ó w ,  Krakowska 29 (teł. 55G-B8) 

Poleoa swoje artykuły znanej jakości 
DZIAŁ ŻYWNOŚCIOWY: wina, soki,'miody, dżemy, 

konfitury.
DZIAŁ KOSMETYCZNO-CIIEMICZNY: perfumy, wo­

dy kołońskie, wody fryzjerskie, kremy, pasta de 
podłogi, pasta do butów, klej biurowy.

DO NABYCIA
WE WSZYSTKICH SKLEPACH I HURTOWNIACH

Noworocznego młodzieńca zasta­
łem pochylonego nad noworoczny­
mi numerami czasopism. Przyjął 
mnie raczej chłodno z przelotnymi 
opadami śnieżnymi.

— Pan także z prasy? — zapytał.
— Był tu już jeden, ale go wyrzu­
ciłem na zbity łeb — dodał zachę­
cająco.

— Bardzo dobrze pan zrobił — 
powiedziałem spokojnie.

Nowy Role spojrzał ną mnie ze 
idzlwieniem,

— Tak — tłumaczyłem nie da­
jąc mu dojść do słowa — po tych 
żądaniach, jakie prasa wysuwa pod 
pańskim adresem — wcale się nic 
dziwię, Jeszcze pan dobrze po śwle 
cie się nie rozejrzał, a tu już wszy 
stkie pisma żądają od pana, żeby 
pan był pomyślny, szczęśliwy, uro­
dzajny, pokojowy, ugodowy, plano­
wy, dochodowy, rozwojowy, rozkwi 
towy i w  ogóle „owy”. A nikt np. 
aie wymaga od pana, żeby pan był 
1948.

— Jak to? — zapytał Nowy Rok
— przecież ja  jestem 1948.

— Tak pan sądzi — powiedzia­
łem chytrze — a ma pan jakieś do 
wody na to?

Nowy Rok zmieszał się. — Oso­
biście zostałem delegowany jako 
rok 1948, ponieważ według waszych 
obliczeń ta cyfra była brana pod 
uwagę, aczkolwiek w naszej regl-. 
straturze jestem odnotowany pod 
całkowicie inną astronomiczną cy­
frą. Stosujpmy się jednak do ludz­
kich obliczeń.

— To bardzo źle się panowie sto 
sują. Ludzkie obliczenia są często­
kroć fnylne. Zresztą co tam łudz­
icie... Nieraz nawet Urząd Skarbo­
wy pomyli / l ę  w  obliczeniach! W 
wielu instytucjach liczono na 13 pen 
sję i także się przeliczono. We Wio 
szech liczono na osłabienie sil postę 
powych 1 również obliczenia okaza 
ły się mylne... Zresztą proszę pana, 
u  was tam w  tej waszej reglstra- 
turze też niezły bałagan musi być, 
pewnie utrudniacie w  nie) wysłu- 
żoogtfł ereędtMków z praktyką aaetn

ską. Np- w lalach uważanych przez 
nas za 1938 i kilką, następnych nie 
wątpliwie Jakieś omyłki nastąpiły 
odnośnie delegowanych na świat 
czasokresów,

— A wie pan, istotnie — słysza­
łem, że było w dyspozycji kilka lat 
pozostałych z epoki jaskiniowej — 
więc, żeby ich się pozbyć odkomen 
dorowano je w owym czasie na 
świat,

— No widzi pan? A pan tak su- 
bie' lekko mówi, że pan jest na pew 
no 1948 rok, Ma pan jakieś doku­
menty?

— Po co dokumenty? Powiedzia­
no mi, że otrzymałem cyfrę 1848
i to ml wystarcza,

— To może panu. U nas musi 
być papierek, Dokument, Tam u 
was, to może wy sobie wierzycie 
na słowo. Na ziemi, wśród ludzi 
wszystko musi być czarno na bia­
łym.

— To gorzej — zmartwi! się No 
wy Rok. — Czarno na białym, po­
wiada pan. Hm. Skąd wziąć czar­
ne? Bo białego to trochę mam — 
śnieg, Ale czarno,,, Chcialem, żeby 
w okresie mojego pobytu na świę­
cie wszystko było jasne, a nie czar

— No, ostatecznie może być różo 
we na białym. Ale musi być.'Ina­
czej może pan mleć znaczne trud-

— A propos trudności, Jak jest z 
moim zakwaterowaniem? — zainte 
resował się sympatyczny młodzie-

— Ach, to drobnostka — wyjaś­
niłem. — Pójdzie pan do Urzędu 
Kwaterunkowego i złoży pan poda-

— A kiedy otrzymam mieszkanie?
— Widzę, żę pan jeszcze niedo­

kładnie jest zorientowany w ziem­
skich stosunkach, poza tym myśli

s a m  (^  W IKTO U CZYK

W Y W IA D  Z NOW YM ROKIEM
pan tylko o sobie. O przyszłych po 
koleniach trzeba myśleć, proszę pa 
ną, o przyszłych I Złoży pan podanie 
a załatwione ono zostanie dla któ­
regoś z pana następców.’ Tak prawi 
zoryoznle obliczając, to pański ko­
lega o numerze 1968 będzie już 
mógł otrzymać jakiś skromny ką­
cik przy 18-nsobowej rodzinie.

Nowy Rok westchnął od Gren­
landii do Alaski I zapylał z cicha:

— A gdzie mam mieszkać w mię 
dzyczasie?

— Trudno, Musi pan dojeżdżać,
— Dojeżdżać? Komu? Ja  choial- 

bym z całym światem Żyć w zgo­
dzie.

— Ach, pan w tym sensie myśli 
o dojeżdżaniu, Niech się pan nie fa 
tyguje, Sami sobie dojeżdżamy. A 
co do tej ochoty życia w zgodzie, 
to zdradza pan całkowicie ludzkie 
instynkty. U nas także wszyscy 
chcą żyć w zgodzie i o tę zgodę pro 
wadzi się nawet liczne i długolet­
nie wojny.

— No, jeśli chodzi o mnie, to mo 
w,v nie ma, bym dopuścił do wojny. 
— Nowy Rok powiedział to cał­
kiem stanowczo. Ucieszyłem się, że 
jest po mojej stronie i  dodałem:

— No to ma pan w Polakach 
wiernego sojusznika, Ale, skoro już 
mówimy" o nas, to może by pan ze- 
chciał podzielić się swoimi wraże­
niami z momentu przybycia na 
świat na terenie Polski.

—• A wie pan, że zupełnie przy­
jemnie. Początkowo było zupełnie 
ciemno i ktoś walił tłuczkiem od 
kartofli w patelnię — zresztą w cie 
mności i mnie się tym tłuczkiem 
oberwało — a  potem po dwunastu 
uderzeniach* w patelnię, zaświecono 
światła 1 byłem już sobą.. Wtedy 
właśnie zaczęto wznosić okrzyki na 
moją cześć, a orkiestra odegrała 
tzw. tusz. Był również drugi tusz;

I

mianowicie z butelek do kielisz­
ków. Przyznam się panu, że nawet 
kilka wychyliłem, Bardzo dziwny 
smak ma u was Woda. Czy zawsze 
teką pijacie?

— Przeważnie. Przeważnie, Czy­
ni się jednak kroki w kierunku 
zmniejszenia spożycia tego rodzaju 
wody.

— I są rezultaty?
— Naturalnie. Produkcja te] wo­

dy wzrasta.
— A jeśli chodzi W ogóle o pro­

dukcję — jak u was ona wygląda?
.— Coraz lepiej. Właśnie Uczymy 

na pana, że uda stę nąm go zamk­
nąć znacznym wzrostem produkcji.

— Bardzo pana przepraszam, ale 
ja  nie podlegam jurysdykcji ziem­
skiej i o zamknięciu mnie nie ma 
mowy.

— Ja  nie w ten sposób myślałem. 
Chodziło mi o to, że z pana koń­
cem osiągniemy wysoki stan naszej 
produkcji. Zresztą, posiada pan pe­
wien handicap, ponieważ udało się 
nam wykonać plan poprzedniego ro 
ku przed terminem.

— A -to pie ma najmniejszego' 
^wpływu na moje wyniki. Będę się 
starał, byście 1 w tym roku wyko- 
nuli wasze plany wcześniej. Będę 
miał przyjemną starość.

— Dopiero się pan urodził, a  już 
pan mówi o starości. Może zeehce 
pan raczej powiedzieć coś o zamia 
rach na najbliższą przyszłość.

— No cóż? — Przede wszystkim 
trzeba się rozejrzeć za jakąś dodat 
kową posadą.

— Jak to? Przecież jako Nowy 
Rok otrzymuje pan chyba wystar­
czające uposażenie?

— E. co to za uposażenie? Dwa­
naście miesięcy rocznie. Wszystko 
co ml się udało wytargować, to je ­
den dzień więcej w lutym.

— A, racja. Zapomniałem, że jest 
pan rokiem przestępnym.

— Właśnie. Trochę głupia z tym 
historia, Ludzie to opacznie rozu­
mieją I z roku przestępnego eheą 
zrobić rok przestępczy, A i a właś­
nie od nazu na początku chcialem 
się wziąć za tępienie przestępstw.

— U nas, nie będzie pan miał 
dużych trudności. Jesteśmy uczci­
wi.,. i uprzejmi. Uprzejmość u nu  
jest tak wielka, że jeśU pan wraca 
wieczorem do domu, to już przed 
bramą zupełnie obcy ludzie fon- 
bierają puna, żeby się pan nie po­
trzebował fatygować sam.

— Ale myśmy się zagadali, a  ma 
że pan by. zeehciął coś zakomunl 
kować naszym Czytelnikom?

— Bardzo chętnie. Chclalbym C(5> 
telnikom zakomunikować, że wpra­
wdzie przedstawiciel ich pisma 
ohciał przeprowadzić wywiad »  
mną, lecz w rezultacie to ja  przepre 
wadziłem wywiad z nim. Jestem 
mu zresztą bardzo wdzięczny, ponie 
waż w ten sposób zorientowałem 
się w wielu sprawach, któro były 
mi nieznane. — Postaram się, by 
wszystkie dodatnie strony waszego 
życia zyskiaiy jeszcze bardziej ns 
wartości i żeby wszystkie mniej do 
datnie usunąć.' Oiciałbym jeszcze 
dodać, że... aha, że, że,.. — zaraz, 
bo to już mi podpowiada Wasz 
przedstawiciel — co? Aha, że przy 
byłem i zluzowałem rok poprzedni 
punktualnie i dokładnie w dniu 1- 
go stycznia dzięki wysiłkowi całego 
społeczeństwa i ofiarnej postawie 
wszystkich czynników... O to panu 
chodziło? Tak? Mówi pan, że jest 
w zwyczaju tak mówić? A ha.. No 
dobrze. Wprawdzie i bez tego bym 
się zjawił, ale skoro sprawia wam 
lo przyjemność. Tym bardziej, że 
w ogóle mam zamiar być bardzo 
przyjemnym rokiem. No nie dla 
wszystkich... Ale dla waszego kra­
ju i waszych przyjaciół na pewno- 
No, to chyba wszystko,

Muszę teraz zająć się wypełnia­
niem kart meldunkowych, pisaniem 
życiorysów, kartkami żywnościowy­
mi itd. Wiem przynajmniej, że i‘>- 
stem na ziemi.

Na razie „Dosiego mnie’1-
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gedtiiku paryskim „France Diman- 
:ne" wiadomość tytułowa ukazała 
się Ba pierwszej strome bez na- 
główka, pomewaś tytuł wiadomości 
mógł brzmieć tylko iiiSedaiemy mie 
ii wojnę Ba Święta Bożego Nara­
dzenia' a tedakeja nie ehclała sze­
rzyć wśród czytelników paniki. =  
opinię Powyższą wypowiedziało w 
poufnyeh rozmowaeh aż czterech 
ówezesnyeh ministrów francuskich, 
mterweniowanych na delikatny te­
rna! wojny i pokoju przez redakte- 
rów tygodnika.

Przegląd dyplomatyczny 1947 re= 
ku rozpoczęliśmy tym właśnie epi­
zodem ż różnych powodów, 0OWd= 
dżl on przede wszystkim tego. Ze 
pytanie; „pokój czy wojna1’ stałe 
się w umysłach ludzi znówu aktu­
alne i najbardziej ihtorcsojące, a  po 
nadto dowodzi jeszcze i tego, że 
iiiebezpieegnym Jest nawet aia mi­
nistrów stawianie jakichkolwiek ho 
roskOpów, Tydzień już minął od 
Świąt a wojna, w którą wierzyli 
ministrowie ćoste - Floret, Jaeąui- 
nó t Łacoste i  ńoetore nie wybueh 
ia. Przeciwnie notujemy na giełdzie 
faktów i nastrojów politycznych 
aeWne odprężenie.

ELiMINAdJA LONDYNU
Epizod z wywiadem z czterema 

ministrami świadczy pośredhió je- 
szcze o czymś innym, co dokonało 
się ostatecznie w ciągu ubiegłego 
raku, Shodzi o dyspozycyjność spta 
Wami pokoju i Wdjny, Czyli po pro­
sto o te, kto w tych sprawach mo 
że decydować 1 6 nich odpowiedział 
nie mówić, Otóż dziś z perspekty­
wy Ubiegłych 19 miesięcy fflOŻtta 
stwierdzić, że najwyższe decyzje, 
ałj których, mówiąc patetycznie Za 
leży los świata, mogą być wypowia 
dane przez Moskwę 1 przez Wa­
szyngton., Londyn, Paryż i Nankin, 
któfyeh przedstawiciele należą do 
tgw, Wielkiej Piątki, odpadły defi­
nitywnie W ostatnim Fóku w wiel­
kiej dyplomatycznej grze, W Anglii 
Wszyscy politycy, nie wyłączając na 
wet ghUFCHiila zdaja sobie sprawę, 
żć me mężna dłużej utrzymywać 
ttkćji moefirstwowośei w skan śwta 
towej t ze trzeba zmniejszyć dła­
wiącą Angiłę rozpiętość między re­
alnymi środkami, a polityką impe­
rialna • kolonialńą, Potężny kryzys 
gospodarczy, który'ubiegłej zimy o 
mało nie załamał ekonomicznie — 
Wysp Brytyjskich, uświadomił tę 
smutną prawdo tak óhurcmiiowi, 
lak i Becinowi, jak 1 „backbenche 
rem” z opozycji w Partii Pracy, =  
Tylko że pierwsi szukają wyjścia w 
rzuceniu się w objęcia Ameryki, a 
drudzy zalecają oparcie się o nie- 
wyzyskane dotychczas wtasne siły i 
zasoby, o program prawdziwie socja 
ilalycznej polityki I współpracę go­
spodarczą ze wszystkimi, a nie tyi 
kn z Dalekim Zachodem, Akompa­
niamentem do tych sporów są fak­
ty wycofania się Brytyjczyków 
flrecjl, fndyj, Surmy, Palestyny, fa 
kty nieodwracalnego procesu likwi­
dacji Imperium, procesu, którego 
nie aa się już opóźnić,

FRANCUSKA BMOGA
PO K0WNI POCHYŁEJ

Jeżeli glos Londynu nie liczy się 
juz dzisiaj właściwie, te tym bar­
dziej nie liczy się glos -Paryża, - 
dwuznaczna polityka zagraniczna 
połowiczna polityka wewnętrzne 
polityczna kadłubowych rządów t 
Mfitnlege roku zepdinęły Francję z 
drogi europejskiej na drogę amery 
kańską i na skraj politycznego i go 
speaarcaego cnaosu, SF10 rękoma 
Bluma, Rama.diera t Mneha przy- 
spieezyła ewolucję Francji z pośred 
1'ke i Konayhatora między ZSRR a 
USA do roi; kraju wasala, jedne­
go z ló krajów planu Marshalla, 
Ewolucja ta  po złamaniu strajku 
generalnego nie skończy się na piat 
formie wewnetrzhej na Bchumante, 
«!• pójdzie zapewne dalej 
gd3i6 kcńezy się pfaWlBB, 
na IttagyzKi

Również i Chiny nie są podmio­
tem światowego koncertu, Rozdarte 
wojną domową na ranny ludowe i 
Chiny Kuommtangu są widowhią 
ponurej tragedii sflo miiianów ludzi 
którzy wybawienie swe widzą Coraz 
Wyraźniej W Sukcesach armii ludo­
wej Jenanu, a  nie w zamienianych 
na czołgi i samoloty dolarach ame­
rykańskich, wypłacanych Czang -  
Kai > szckewl,

IJWAiT PARTNER?,Y
Tak więc na dyplomatycznym pia 

eu boju pozostały dzisiaj już tylko 
dwie potęgi, Ma to tym większe zna 
ezenie, że reprezentują one awie oa 
ffliOnne ideologie i dwa sdmlenne 
Światopoglądy, Wszystkie pdZóśtałe 
kraje logicznie musiały dokonać wy 
boru z kim pójdą i pod jakimi ha­
słami. Właśnie w roku 1947 wybór 
taki dokonał się i wraz z nim do- 
kbnal się istniejący dziś podział 
świata na dwa obozy, które my na 
zywamy obozem demokracji i obo­
zem imperializmu, W tym świecie 
Sie ma miejsca ha „neutralnych” i 
nie ma miejSC8 H8 „trzeBlą' siłę”. — 
Przekonała Się 0 tym i Francja Bi- 
daulta i Anglia Bevind.

podział świata przyspieszył Wa­
szyngton, występując w połowie ub. 
r, z tzw. doktryną Tfumaha, której 
istotę lapidarnie Określa dowcip, 
kursujący W kuluarach Kongresu; 
„Jaka jest różnica między doktryną 
Monroe, a  doktryną Trumana? Dok 
tryna Mofiree zabraniała Europej­
czykom mieszania się w sprawy A- 
merykl, a  doktryna Trumana za­
brania Europejczykom mieszania Się 
W sprawy Europy". Nie jest tó tyi 
ko żart! Dowodem plan Marshalla, 
który w swej dzisiejszej formie pod 
porządkowuje Europę zachodnią po 
lityce amerykańskiej we wszystkich 
aspektach; a nie zapominajmy, że 
Plan Marshalla jest właśnie instru­
mentem praktycznej realizacji dok­
tryny, czy teorii Trumana,

Doktryna Trumana — doktryną no 
wego imperializmu, operującego gió 
Wnie bronią ekonomiczną, jest wy­
nikiem przemian, które Zaszły W 
ostatnim foku wewnątrz Ameryki. 
Niepowodzenia gospodarcze Truma­
na, wzrost cen, początki inflacji, 6- 
bawa przed kryzysem wywołały 
zwrot wyborców od demokratów do 
republikanów, co przejawiło się w 
wyborach uzupełniających, w rezul 
tacie których paftia republikańska 
uzyskała większość w obu izbach. 
Demokratyczny fząd contro republi 
kański Kongfes -  oto dylemat Tru 
mana, który stara się Oh rozwiązać 
polityką dostosowania się do postu 
iatów republikańskich, stojących w 
diametralnej sprzeczności z polityka 
reform społecznych i współżycia 
międzynarodowego na zasadzie „ró­
wni z równymi", praktykowana 
przez łłoeseyeifa,

KULISY DOKTRYNY TRUMANA
Najpotężniejsza frakcja republika­

nów ż Vandcnbefgltsin na czele rzii 
d la  hasło pelliykl „ostrego kursu 
wobec ZSRR. Równocześnie ankie­
ta Instytutu OallUlia — przypuszczał 
nic odpowiednio zrobiona — 
żnin, żc o Ile I Milian będzie bardziej 
„energiczniejszy" w polityce nilęu/y 
narodowej, to może liczyć na popar­
cie 61 Proc, wyborców- Tfllllliill. by 
falować swa zanikającą popular- 
iieść i swe szanse na prezydenta *  
tegoreeznyeb wyborach poszedł iw 
„estry kurs", usunął flymesa, zasią 
uiilac go „mocnym" Marshallem, I 
wystąpił ze swoją „doktryną 
Przed „uaktywnieniem" polityki za, 
granlcziiel wewnątrz kraju przepro 
wadzono konsekwentną akeię rozbl 
cla i zdezorganizowania elementów 
postępowych. Ustawy antyrobolu. 
cza Talia i Hartleya podporządkowa 
łv ruch zawodowy rządowi, a komi­
sja do nadania działalności aniynme 
rykańskiel przeprowadza czystką 
administracji i przeweto r  ," 'w  
wisy i New Beals,

W Europie nowa P»ł«

szyiigtonu PfZeiawila się w wzmożt 
niu nacisku .amerykańskiego na kra­
je zachodniej - - ś c i  Koiiiyiiemn ? , 
bczpieczenie u  di pozyeyj, ich skon- 
sondowanie i przeobrażenie w poży­
cie wyjściowe do „Mniszej eksparizh 
było pierwszym etanem doktór i 
Tniinaiia, Irwającyni do dzisiaj, kiod 
.hcliiiman we I fuiiśij, de (iasperi we 
Włoszech z perspektywą de ( 
i jakiegoś nowego Iładoglio w nrzy- i 
Sżłości, stąd interwencja w 8recii,l 
Pomoc dia hireji, a przede wszyst­
kim gra iia karle niemiecką, odbml? 
wa Niemiec, Jako bastionu i przyczół 
ka oa Wchodzie, Wszystko w poll- 
łycZhycli ramach plailti Marshalla. 

©8TR1B NA OSTRZE 
Nie należy się dziwie, że druga 

stromi nie cźekała na ciąg dalszy, im 
drugi etap „zmarshallizewania" Eu­
ropy Wschodniej. Odpowiedzią na 
Posiiiiieeia WaSZyllglOllil było iilWO 
rżenie biura iiiformacyjnego parto 
komunistycznych i robotiiićZlell W 
Belgradzie, W krajach Wschodniej 
Europy pokrzyżowane dalej '"ńhy 
ośrodków anglosaskich podważenia 
Ustrojów deitiokratyeznyćli od we­
wnątrz. Elementy, które były w rze 
czywistości, mb potencialiiie agenta 
mi zaoceanicznego imperializmu, a 
które tracąc grunt pod nogami się 
gały do nieiegahiyeh środków walki 
Politycznej, żOStrtły tlttieSZkfiiPIWiO- 
rie. ich niedobitki ratowały się u- 
Cicczką.

Nie ulega wątpliwości, że różnice 
między obu obozami w ciąga roku 
znacznie pogłębiły się, Znalazło to 
swói, wyraz w obu iileiidałych kom 
feretićjncli Wielkiej Czwórki w Mo­
skwie i w Londynie, przy czym ale 
Wiadome, czy konferencje te będą 
kopiymiowaiie w bezpłodnej w gnu, 
de rzeczy sesji uowolorskie.l ONZ, 
którą Siany w oparciu o blok anglo 
saski przekształciły w łeren pora­
chunków z Z?RR i lego sojusznika­
mi, W związku z tym pojawiło się 
w umysłach wszystkich dręczone py 
tanie, o którym mówiliśmy na po- 
ezątkui „En będzie dalel? Pnkól czy 
wojna? Co przyniesie rok 1948?

Odpowiedź na to pytanie możemy 
znaieżć Już w pewnych elementach 
realnych teraźniejszości, nie bawiąc 
się we wnikanie w przyszłość, O 
najwyższej sprawie wojny i poksiu 
decydują, jak wiemy dzisiaj tylko 
dwa ośrodki! Czy Związek Radzie­
cki dąży do wolny? Czy USA dążą 
do wolny?

PERMANENTNY POKOJ
Zaeżuljmy od ZSRR. Stalin wielo­

krotnie podkreślał, że uważa współ­
życie systemu komunistycznego, czy 
socjalistycznego z systemem kapita­
listycznym za możliwe i realne ,D< - 
tychezas polityka sowiecka starała, 
się realizować tę kardynalną zasa-, 
dę. Nie manty powodu Wąlpló wl 
szczerość Kremla zwłaszcza, że kie 
równicy ZSRR występowali stale 
przeciw teorii „permanetiiej rewolu­
cji" propagowanej przez. Trockiego. 
Mając jednak snnlliie doświadczenia 
Z lat 1917—1939 I Z OkfcSU powoicn-1 
uego, ZSRR nie może lekkomyślnie 
zrezygnować z ftainych gwatanub 
własnegd bezpieczeństwa, I to lest 
zrozumiało, ale (o da się pommśeić 
bez imdii w pokojowym systemie, 
stosunków na świecie, źsRR nasta­
wiony iest poza tym gospodarczo na 
tory pokojowe, Budowa państwa śo- 
clalisiycznego, przerwana przez woi 
no oto główne zadanie, a waran, 
Itiem każdej budowy jest właśinc 
pokój,

KI,|8KA PARTII WOJENNEJ
A USA? Jest rzeczą charaktery­

styczną, że gdy się mówi ?. ludźmi 
o wojnie, to nikł nic twierdził, że 
wolną zniznle Rosja, Przeciwnie ci 
wszyscy, którzy w wo|ną wierzyli 
mówili! „lobaezycie Ameryka liii 
bsdzle czekać i zacznle wotaę ato 
Htewąl"

a  a  ■
czy rzeczywiście zacznle? lesz­

cze w zimie I94S r, pewien wyższy 
''iber armii amerykańskie), zajmiiia 
cy odpowiedzialne stanowisko w szta 
hic fiiseniiowera powiedział nam w 
chwili szczerości, że wojny w nai- 
bliższych lutach nie bodzie, „Isłniele 
pariia wojenna u nas, mówił, która 
clice wojny z Rosją, ale nie ma w 

wojskowych, Od panli Wojenne)
i wojny prowadzi daleka droga",
O nariii wojennej, która w między 
lasie zdehoiiśpirowala się, mówił 
i zamkniętym odczycie wybitny 
;iski publicysta, który bawił W po­
wie roku w Stanaeh. Wyrazi! się 
ó wczas, że partia ta przegrała i 
iaie się, żc miał rację.
Partia wojenna stawiała na botn 

Hę atomową i na Chiny, ponieważ 
iel nalpoWaZHIejsZym autorytetem 
wojskowym był,,, wydawea „Lile‘ii‘‘, 
więc uważuła olia, że wojna będzie 
„spiwerkieta" od Zaehodii przez Eu- 
lopę dn Moskwy i od Wschodu 
Przez Chiny Czang - Rai - Bzeka, 
Oba atuty okazały się zwykłymi 
plotkami. W ebhiaćh milionowe ar­
mie Gżang -  Kai - Śźeka, wyekwi­
powane w sbcrwapy. bombowce, ar 
tylerię aiuefykańską pOhosżą ktę- 
skę za klęską Mandżurii W wal­
kach z gorzej uzbrojoną najWyżć! 
Półmilionową armią ludow ą. A 
bomba atomowa? Oświadczenie Me 
łotewa w 30 foezHicę Rewolucji nie 
Było biiilfem. §ztab amerykański 

o tym bardzo dobrze i liczy się 
r przyszłej wojnie, o ile taka wy 

buchnie, bomba atomowa nie będzie 
używana ani przez iedlią ani przez 
dragą stfonę, lak, lak nie używano 
w drugiej wolnie potwornych ga­
zów. Nnileuszą obroną ł odpowie­
dzią na A-hombe iest właśnie A- 
DomliM, tak, Ink na iperyt właśnie I 
tylko iperyi, I dziś wynalazki ame­
rykańskie itlą iug *  innym kierun­
ku*

Wojna byłaby więc długa, Sztab 
amerykański wie, że siły auglosażWe 
zostałyby w ciągu tygodma wypaz

^aekodhiej Sufópy, a w dagu 
miesięcy z Bliskiego Wsóhodu, a w 
Ciągu dwóch Może lat z Chin.

„WOJNA JEST ZŁYM INTERE­
SEM"

Wiedzą fi tym Truman i Marshśll 
Vundeabefg. Dlatego też propagu 

ią imperializm gospódarcay. Gdyby 
Amerykanie liczyli się z wojną w 
nalBlIżsZycH latach, ezyż pakowali­
by IS miliardów dft Earopy Zachód 
mei? Gzyzhy odbudowywał) huty i 
kopalnie OleHlIeekle, których prze- 
Ciez nie mogilny utrzymać i czyżby 
sprzedawali Nowigiem miesięcznie 
aparaty i maszyny za dziesiątki mi 
KoilóW? klóreby wpadły w ręce 

ieciwhikóW? Na pCWlio iPe! Ofi­
cjalna polityka Waszyng(flii!i rifć !i- 
czy się ze słowem „wołu#" Cała 
doktryna Trumana opiera się na fe 
zaeli fleorgy Kennsna. ktAty sfor­
mułował zasady obecne) polftyi-l 
USA wobec ZSRR w artykidc f.tt, 
dła polityki radzieckiej". Nie ma W
nim wojennego rozwiązaniu,

Na Kremlu pragnie si# BoKójit. V. 
Białym Domu odrzuca się wojnę, ja 
ko „bad business" — „zły, niepew­
ny interes”, Jest lo różnica, ale w 
praktyce zyskule na lym pokoi. Woi 
ny pragnie Anders, Tsaldarls, Fran­
co, ale oni nie mogą lej wywołać. 
Woinę mógłby wywołać tylko sza 
lenieć, taki, jak Hitler. Olano, Opisu 
iąe dramatyczni rozmowę w ogro 
dzie salzburskim z Rlhnentropem 
mówi „W lego oczach zapaliło się 
płomień obłąkania, gdy krzyczał; 
„My eheetny wolny"! s

Płomienia tfigfi rtlć HIS dzisiaj. M l  
natomiast światło pokfiiu, Móże '|e 
szcze słabego, lekceważonego, Iftfl 
kdpywanego. Jest rzeczą i elemen­
tarnym interesem wszystkich śza- 
ft-ołi łada na eałym świecie dążyć 
do tego, fiy w  reku 1948 światło po- 
kaw znMwsta Moenlej i jaśniej,

Spółdzielnia W k »  
Pracowników bisiaw ych w Krakowie

Zarząd i Biura Plac Matejki I r  8 
Tol. 546-68, 509-23

Zaopatruje swych członków I konsumentów w artykuły 
plerwszól potrzeby w 36 sklepach spożywczO-kolonh#- 
nych, oraz irłeeh sklepaell wtókteontezych. i«M M  

sklepie mięsnym otóż Jednym sklepie rybnym.

tilutiiiM ipńttPiilni I *  Mil‘ ‘ npl Kliiit WW
ZAPISUJCIE SIĘ ezr.OMWÓW 

SPflŁOZtELNll

Zjedn. Pizemyełii Metali Nieżelaznycti
poszukuje od xarax

inźynizra chemika z praktyk" 
intyniara elektryka z praktyką 
inżynieramechanlkazpraktykp 
inżyniera hutnika z praktyka
oiaz techników, charnikflw i mechaników.

Warunki plaoy według -mewy ebtawwel obowtaij.- 
iqeei w hutnletwie, g g io s ie n ia i  Istnie Z, P, M, N, 
K a to w ice , Ul. Podgórna 4, tel. 349-01. (7476)



»złnfeca:ft p o ls h ie ę o  cftsg»r'M
Krakowskie la lk i w cienili drapaczy d a ®

Od roku 1946 istnieje w Krakowie I 
jedyny w swoim rodzaju bank, któ ‘ 
ry pod nazwą „Bank Spółdzielczy' 
Chałupników i Rzemieślników" I 
(Grodzka 43), rozpoczął swą działał 
ność od finansowania odbudowy zni 
sączonych podczas wojny warszta­
tów chałupniczych i rzemieślniczych. {
Członkowie banku reprezentują sze ' 

rok' wachhtrz zawodowy. Są to: s to , 
larze, mebiarze, tokarze, tkacze, przę 
dzarki. tw kotark'. kuśnierze, technicy, 
monterz.-. mechanicy, szewcy, cu­
kiernicy. krawcy, modniarki, tapice­
rzy, wytwórcy bielizny, koronek 
krakowskich, lalek artystycznych, 
szczotek, drewniaków, kapców, za­
bawek ludowych, serdaków, galan- 
teri: skórzanej, dywanów i kilimów.

Nie ma jednym słowem takiej ga 
ięzi wytwórczej, która by tu nie by 
ła reprezentowana.

Celem banku jest nie tylko odbu 
dowa placówek, ale również wyelimi 
nowanie niezdrowego pośrednictwa, 
przez co bank przyczynia się poważ 
nie do utrzymania cen na właści­
wym poziomie.

Dla łatwiejszej orientacji społe­
czeństwa jest urządzona w banku 
stała wystawa. — wzorowma gdz:e 
można oglądać codziennie wspaniałe 
eksponaty sztuk' ludowej.
- Bank przy przeprowadzeniu trans 
akcji zadawala się bardzo niską pro­
wizją. a  w niektórych wypadkach 
pokrywa "na razie zaledwie koszty 
własne

Ostatnio" bank wybitnie rozszerzył 
swoją działalność, otrzymując zeżwo 
lenie na eksport wyrobów chałupni 
czych i rzemieślniczych zagranicę i 
import z zagranicy towarów niezbę­
dnych do odbudowy warsztatów-ma 
szyn i- narzędzi.
q-JJia zorieii, Wania zagranicy w 
pięknie polskich wyrobów ludowych, 
bank urządził wystawę we Francji 
'Marsylii), cieszącą się wielkim po­
wodzeniem oraz wystawę w New 
Jorku, (USA), która w szybkim cza 
sie dała imponujące rezultaty: oto 
w tych dniach bank zawarł notarial 
(ią umowę z USA na eksport wyro- 
oów-polskich na sumę 65 milionów 
złptych, przy czym należy podkreś­
lić, że bank przeznacza 10 proc, z 
czystych zysków na fundusz szkole-

m  N O W I N Y 
SiM LITERACKIE

Wzorown'a budzi swymi eksponatami podziw

nia w rzemiośle i chałupnictwie poi 
skich inwalidów wojennych.

Poza tą umową finalizuje się 
transakcję z Węgrami na eksport 
modeli anatomicznych, jako pomocy 
naukowych dla szkół łącznie ze szko 
lami pielęgniarskimi i Czerwonego 
Krzyża.

W trakcie pertraktacji znajdują 
się umowy ze Szwajcarią co do eks 
portu lalek artystycznych, z Anglią 
i Afryką, które interesują się polski 
mi meblami i z Palestyną do soków 
owocowych i win.

Ten ogromny zakres społecznie po 
myślanej działalności, świadczy naj 
lepiej o rzutkośći i energii prezesa 
banku, znanego społecznika, tow. 
Andrzeja Bujnis - Kalwiskiego.

Dział lalek regionalnych Cieszą sję one szczególnym zainteresowaniem 
gości zagranicznych.

Należy dodać, że zarówno spól 
dzielcy czescy, jak ostatnio goście 
bulgarsęy, zwiedzając bank, zaintere 
sowali się żywo eksponatami i stwier 
dzili wielkie realne możliwości spół­
dzielczego handlu polskiego w dzic 
dżinie wyrobów chałupniczych i rz« 
mieśłniczych ziemi krakowskiej.

Podczas wizyt goście zagraniczni 
zaprosili prezesa, tow. Kalw:skiego, 
do Sofii dla nawiązania kontaktów 
finansowo - handlowych.

Rzemieślnicy i chałupnicy zie 
krakowskiej, doceniając wielkie i 
żliwości, jakie im daje kontakt 
pierwszym tego rodzaju Bankit 
Spółdzielczym, zwiększają z każdym 
dniem grono udziałowców.

Stefania Szadkowska

Dosiego 3łoku 
życzą Miejskie Teatry

w Kranówie
2 e  bedzie  dobry , szczęśli­

w y i radosny , to  już  zapo­
wiedział" Sy lw ester, spędzo­
ny  w tea trze  im. J . S łow ackie 
qo na  p rem ierze  „Rew izora" 
z  J. K urnakow iczem , J . Le­
szczyńskim  i J . W arneckim  
n a  czele, oraz  w  S tarym  T e­
a trze  n a  „Słom kow ym  Kapę 
luszu" z A ntonim  Fertnerem

H uraganow y  śm iech roz­
baw ionej publiczności nie 
pozw olił naw e t dostrzec , że 
to  już  rok  1948. Z w esołoś­
c ią, hum orem , p iosenką, w  
pełn i beztro sk ie j radośc i w e 
szli, b yw alcy  tea tró w  m iej­
sk ich  w  now y  o k res  życia.

O by  przeszed ł bez cieni i 
c iern i, ja k  nastró j w czo ra j­
szych  prem ier.

CO *  GDZIE *_ KIEDY

W TEATRACH
TEATR MIEJSKI IM. SŁÓW AC 

KIEGO — godz- 15 _  „Wieczór
Trzech Króli’ Szekspira. — Godz.

j 19 — „Rewizor'' Gogola.
! MIEJSKI STARY TEATR — du- 
( ża sala — godz. 15-30 — „Mąż i żo«
1 na1' Fredry. Godz. 19 — „Słomkowy 
’ kapelusz" — wodewil E. Labieha. 
j Mała sala godz. 16 i 19.15 — „Ocalę- 
. nie Jakuba" Zawieyskiego.

TEATR POWSZECHNY TUR 
(Scala) — godz. 19 — „Szklanka 
wody" Scribe-

TEATR „OPERETKA" (Lubicz 
48) — godz. 19-15 — „Żołnierz Kró­
lowej Madagaskaru” — komedia 
muzyczna.

TEATR RTPD „Wesoła Gromad­
ka" — godz. 11.30 — „Placówka" 
Prusa.

W KURACH
ŚWIT i UCIECHA: Jasne tany, 

nowy f>lm polski; WANDA: Piękna 
przygoda; WARSZAWA: Triuml 
doktora O.Connora; GDAŃSK: Mi­
łość na lekarstwo; WOLNOŚĆ: Oj­
czyzna; APOLLO i SZTUKA: Znak

Początek seansów w kinie Wan­
da, Warszawa, Gdańsk, Wolność i 
Apollo: godz. 16, 18 i 20 we wszyst­
kich innych o godz. 15.30, 17-30 > 
19.30.

DYŻUR APTEK:
Rynek Główny 42, Mikołajska 4 

Senatorska 5, Długa 88, Łobzowska 
20, Mogilska 16, Grodzka 17, Kra­
kowska 9, Starowiślna 77, Kałwa 
ryjska 27.

DYŻUR LEKARZA POŁOŻNIKA 
Ubezpieczalni Społecznej dnia 1 
stycznia 48 r. dr- Czesnowska Jad­
wiga — Rynek Główny 7, m . 9.

W nagłych zachorzeniach w nocj 
należy wezwać lekarza dyżurnego 
z Ubezpieczalni Nr. tel. 570-70.

Druk. Drukarnia W K
w Chorzowie R 21402

Życzenia 

dla Prezydenta Bieruta
W dniu 1 stycznia 1948 r. wojewo 

da krakowski tow. dr. K. Pasenkie- 
wicz przyjmować będzie w swoim- 
gabinecie o godz. 1>2 życzenia nowo­
roczne dla Prezydenta ob. Bolesława 
Bieruta, oraz dla Rządu Rzeczypo­
spolitej.

9  m o s l ó w  k o l e j o w y c h
odbudowano w województwie krakowskim

śle drogowych oddano dla ruchu na 
tej trasie 6 moslów, a mianowicie’ 
wiadukt w Chabówce, w Tenczynie 
na potoku Tenczynka, w Klikuszo­
wej na potoku Łopietnica, w Nowym 
Targu na Czarnym Dunajcu, w Bia­
łym Dunajcu, oraz • prócz powyż­
szych most w Makowie Podhalań­
skim.

(A) Dnia 31 grudnia 1947 r. odda­
ny został dla ruchu most w Luhniu, 
ostatni z 9 odbudowanych mostów 
stałych na drodze Kraków-Zakopa-

Poza tym dzięki ofiarnej I pełnej 
zapału pracy zespołu robotników, 
techników i pracowników admini­
stracyjnych niezależnie od robót ści­

j h r o s l a w  p o d  » g a z e m «
, Pod białym calu- 

i  śnieżnym o-
- budziło sic w dniu 
I wigilii świątecz- 

j miasto śred- 
.1 niowiecznych jar­

marków, odbudo- 
. wujących się za­

bytkowych ruin i 
njeodbudowanej poczty... Zawieru­
cha szalała w przeddzień tale potę­
żna, że czyniła , z przechodniów — 
bałwany śnieżne, a wyboje uliczne 
i szczerby' w zabytkach świetnej 
przeszłości — zakryła grubą war­
stwą białego puchu — tak grunto­
wnie, że miasto wyglądało jak es­
kimoska bajka... Mimo to ukazały 
się już w  przeddzień świąt pierwsze 
ekipy obywateli „zagazowanych", 
torujących sobie... rękami — drogę 
wśród zasp śnieżnych. Byli podob­
no i tacy, którzy na pytanie, dla­
czego mają zranioną rękę, oapowia 
dali, że ktoś im w pośpiechu „na­
depnął"... W tym roku Jarosław w 
ogóle nie żałował sobie „gazu"... — 
Potulna kobiecina wywołała w spól 
dzielni awanturę ze sprzedawcą, 

ż odmówił jej sprzedania 
.. 4 litrów wódki... Na 
zaś o godzinie 12 w 

sami „zagazowani'

prawdę milej i serdecznej- uroczy­
stości szkolnej w  największym śred 
nim zakładzie naukowym Jarosła­
wia — Państwowym Liceum i Gi­
mnazjum Handlowym. Zakład ten, 
wychowujący kadry przyszłych spól 
dziclców i filary zdrowszego (niż 
przed wojną i w czasie wojny) han 
dlu, jest okiem w głowie całego 
Jarosławia. Opiekuje się nim cale 
społeczeństwa i przy tej współpra­
cy zakład rozwija się w  amerykan 
skim tempie. Wystarczy wspomnieć 
że zajmuje I miejsce w wojewódz­
twie pod względem pomocy nauko 
wych i nowoczesnych urządzeń, — 
jest zradiofońizowany, a będzie w 
tym roku... zmotoryzowany. Na dru 
gi rok obchodzić będzie swoje 
ćwierćwiecze. Nic dziwnego, że na 
uroczystość gwiazdkową przybyli co 
światlejsi obywatele, by dać wyraz 
swej serdecznej trosce o młodzież i 
o zakład.

PRZECHADZKA NOCNA 
PO ULICACH

teraz przejdż- 
y  się smętną o- 

4/El tuloną w świąte- 
! j czny nastrój śnie 

żno. - gwiaździsto 
fiołkowy — ulicę 
Jaroślai

:i zrzednąć na widok

rzeczy niepocieąznych... Ulice są cie 
mne. Gdyby nie biel śnieżna, było­
by trudno do domu trafić. — Od­
szukać kogoś pod wskazanym adre 
sem, nie jest rzeczą w tym mieś­
cie wykonalną, ponieważ na uli­
cach brak tablic orientacyjnych z 
nazwami, oraz numerów na do­
mach... Jeśli zaś są, to tak zardze­
wiałe, że o odczytaniu mowy nie 
ma. Stąd — nie trzeba być pod 
„gazem”, by w tym sławnym gro 
dzic.... nigdzie nie można trafić, a 
— jeśli się 'jest np. przybyszem 
spod Wawelu, trzeba przenocować 
na... miękkim puchu śnieżnym...

kazać się mniej 
' bezpieczne — dla 

gdyż 
upio- 

Tak! Upiory 
przeszłości!— Ich 
trupie oblicza wy 

krzywiają się ku nam złośliwie z 
nazw poniektórych ulic, będących 
widocznie domeną tych „duchów". 
A więc można od razu zdębieć, do 
wiadując się, że jest tu  jeszcze uli 
ca sanacyjnego ministra granatowej 
policji... Pierackiego, i to ulica wca 
le piękna i wielka, tuż przy Ryn­
ku... A jest jeszcze dowcipniejsza 
nazwa, ku czci austriacko-galicyj- 
skiego obszarnika — hr. Badenie- 
go... Nie każdy z nas dziś wie, kto 
to był Badeni. Oto przodek jego 
przyjechał z Włoch na dwór Fran- 

‘ ciszka Józefa do „Widnia”, by tam

objąć urząd kucharza. Za szczegól­
ne kulinarne zasługi (Franc Józef 
żył 85 lat) otrzymał tytuł hrabiów 
ski i znaczne dobra w „Galicji”, a 
potem był marszałkiem obszarnicze 
go sejmu galicyjskiego. Za to dba­
nie o brzuszek „cysarza” czcić go 
ma dziś Jarosław... Toteż jasne 
jest, że MRN winna czym prędzej 
te upiory sanacyjno - obszarnicze 
przepędzić i  spławić je  w poblis­
kim Sanie, a  uliczki przechrzcić, 
by nie straszyły po nocach poczci­
wych mieszkańców...

Ale nie tu kres 
niebezpieczeństw.

.<jł /  Wystarczy wejść 
“ ■ de którejkolwiek

z kamienic, — 
wyrasta n o w

niespodzianka. Jest najwyżej... 8 do 
mów w  Jarosławiu, w których 
oświetlone klatki schodowe. Zresztą 
ciemności „egipskie”, w  których 
czeluściach można bezpłatnie w? 
bić zęby przednie i  trzonowe, n: 
dziać się na różne wystające po: 
cze i gwoździe, wyrżnąć kolanem 
progi, schody i różne średniowiecz 
ne „wybryki” architektury 
zmarłych mistrzów, a co w: 
zostać oswobodzonym 
lub wiatrem podszytej 
przez gnieżdżących się 
ciemnych zakamarkach 
ków, lub wyjść
okiem po zetknięciu
watelami „zagazowanymi” w okre 
sie świąteczno -  sylwestrowym..

Toteż okrzyki: „więcej światła”!
- rozlegają się tonem wcale nie 

poetycznym wśród nadkąszonych 
zębem czasu murów tego grodu, 
który niegdyś był ponoć wcale mi­
łym i porządnym miasteczkiem...

Odbudował ©dbudowa! O niej 
srzy i śni to miasto dziś, nocą i 
śród blasku dnia, wspominając 
iawne czasy” i... krzepiąc Mię „czy 
ą”... Odbudować pocztęl — woła­

ją stojący w ogonie potępieńcy, — 
pragnący nadać list, lub paczkę w 
odrapanym, parterowym domku za

Uporządkować skwery, gdzie wy­
łamano drzewka, stratowano skwe 
ry i rozkradziono ławeczki!...

U PROGU NOWEGO ROKU- 
I  tak oto kończę

S
moją dzisiejszą 
wędrówkę po „nia 
bardzo podłym” « 
g r o d z i e ,  który 
pod reflektorem 
dziennikarskim od 
słónił ze wstydem 
jeszcze niektóre 
swe blizny i bo-

_____________ łączki, lecz zara­
zem wykazuje t? 

le troski 1 energii w walce o swą 
przyszłość, że... trzeba wierzyć, że 
niebawem powróci do zupełnie nor 
malnego życia.

Oby rok 1948 stał się na tej dro-
przcłomowym i odskocznią k 

i nemu rozwojowi-
1 asietst



Gustaw Morcinek PISARZE ZA L A D A
Na osobliwy pomysł wpadlo wy. 

dawnictwo A w i r  w Katowicach-
Oto zwołało swoich autorów i u« 

.prosiło ich, by stanęli za ladę 
i sprzedawali swoje książki- I  by po 
przednio każdą książkę podpisali. 
-Niech to będzie na Gwiazdkę dla 
czytelnika, który z pewnością rad 
będzie, że posiada książkę z auto­
grafem i którą będzie chciał ofia­
rować komuś miłemu-

Autorowie zgodzili się i pojechali 
sporą gromadą najpierw do War­
szawy. Godziwa to bowiem rzecz, 
by zaczynać od stolicy. Przyszli po­
tem do księgarni i stanęli w  grzecz­
nym szeregu za ową ladą księgar­
ską. Przed nimi piętrzyły się książ­
ki przez nich samych napisane. 
Książki były przeróżne- Takie i o- 
wakie, roześmiane szelmowsko i na 
der poważne, skupione i rozchicho­
tane, droższe i tańsze, okładki zaś 
wdzięczyły się kusząco do czytelni­
ka, - który tymczasem jeszcze stał 
przed ogromną witryną księgarską, 
patrzył na fotografie autorów, obli- j 
szał w myślach swój kapitalik i me 
dytował głęboko, czy wstąpić czy też 
nie wstąpić. Przeważnie wstępował.

Czytelnik wstępował przeto i pa­
trzył trochę zdumiony na nieznane 
twarze pisarzy i na ich książki w 
bajecznie kolorowych okładkach. 
Twarze były nie takie, jak je sobie 
wyobrażał. Czytelnik bowiem uwa­
żał, że tak' człowiek, co pisze książ­
ki, musi być kimś innym, że ma 
twarz rozanieloną lub zgoła broda­
tą. że gada niebiańskim językiem, 
że chyba posila się manną niebieską 
i zapija rosą z płatków róży- 
tymczasem za ladą stoją zwykli 
•Izie, patrzący ciekawie na czytel-

A teraz okładki! Okładki wdzię­
czyły się kolorami pomnożonej tę­
czy, kolory zaś układały się w  gry­
mas zachęcający do kupowania, 
przekonywały tytułami, zapowiada­
ły niesłychane dziwy, obiecywały 
tyle wzruszeń nigdzie już nie spo­
tykanych, że trudno byłoby się o- 
przeć pokusie, by książkę kupić ł 
dlatego też kupowano je.

Kupowali stateczni panowie, pa>; 
trzący na autora i na książkę przy 
mrużonymi oczyma, kupowały pa­
nie o ukarminowanych ustach i pa­
znokciach. ważyły je w drobnych 
dłoniach i decydowały s'ę w  końcu, 
kupowały dziewczyny w granato­
wych mundurkach czy w akademie 
Kich czapkach- kupowali chłopcy i 
ci dokładnie uczesań' i ci kudłaci, 
a wszyscy cmokali czasem głośno, 
czasem dyskretnie, zacierali ukrad­
kiem dłonie, porywali książkę ' opu 
szczali księgarnie na złotym kontu.

Czasem wpadła do księgarni gro 
mada rozchichotanych dziewcząt z 
pamiętniczkami- Nie kupowały książ 
ki. bo nie miały tyle pieniędzy, 
'era za to podsuwały pamiętniczki 
do podpisania- Pamiętniczki wędro 
wały za ladą między pisarzami ;

rąk do rąk, podpisy mnożyły się na 
białych kartkach, a wtedy dziewczę 
ce oczy rozpalały się coraz bar­
dziej, usta układały się w uśmiech i 
coraz słodszy,' a w końcu każda z 
wdziękiem wybiegała ze sklepu. '

Przed -witryną księgarską zaś; 
wciąż gromadziły się tłumy i patrzy j 
ły na fotografie autorów, a potem: 
do ogromnej szyby przylegały licz-! 
ne twarze o rozpłaszczonych nosach i 
zaczerwienionych od mrozu, 
wyławiały z mroku mityczne posta-| 
cie autorów. ,

Drzwi n'e  zamykały się. Czasem 
zdawało się, że ludzie wchodzą już
nie tylko drzwiami, lecz oknami, ________ _________
pisarze zas dwoił' sic. uśmiechał' walo s(ł pisarzom, że czytelniej
kłaniali ; wpisywali wspaniale sen-, « 'V wchodzą do księgarni drzwiami, qk-
tencje czy dedykacje, kończące się Gustaw Morcinek nami, to w Katowicach nie wiole
ministerialnym podpisem. brakowało, by tak się działo. I  kto

Potem byt Kraków. | wymyślać jednemu z pisarzy. A to, wchodził? Trudno już było patrzeć,
O jej, jaki ten Kraków dziwny!! że siet)zi w  Krakowie, a pisze tylko! kto wchodził, gdyż przed pisarzami, 

nocy, w  tajemniczym świetlej 0 Warszawie, że to jest skończona i nachylonymi nad swońnj kslążkam'

stanawiali głęboko, gdy zaś webo-, kę dla niego! ... mówi -te mnie o. 
dzili, n'e uiweli się zdecydować, kt' i kradkiem lekko zapłoniona i wska- 
rą książkę kupić, a gdy się w końcu, zuje wzrokiem na męża, który o- 
zdecydowali, czynili to z głębokim i podał kupuje dla niej także książ- 
westchnieniem i jakby z żalem, że kę i z podobną dedykacją- Potem 
s'ę dali „nabrać' , pisarze zaś ster I wpadają trzej kudłaci chłopaczko- 
czeli za ladą, nudzili się mocno i pa ŵ ei oberwani, o czerwonych nos- 
trzyli na zegarki, czy już czas zwi- j kach, o latających oczach. . Chodzą
nąć interes i pójść do hotelu lub 
aa bridża do sennej kawiarń'.

Potem jeszcze były Katowice. 
Potem były jeszcze wspaniale Ka-

Katowice pobiły na głowę boha­
terską Warszawę i senny Kraków 
Wspaniale, cudowne, zadymione Ka 
towice! Jeżeli w  Warszawie wyda-'

latarni ulicznej czy w przymglo­
nym blasku księżyca nabiera 

ista z najpiękniejszej baśni, 
czekać, skoro spoza węgla

nialej kamienicy renesansowej czy - 
spoza gotyckiej skarpy wynurzy się 
prześliczny powóz złocisty, zaprzę­
żony w  cztery białe konie, na koźle 
będzie siedział stangret w królew­
skiej liberii, a w  powozie będzie 
ziewała blada księżniczka o złotych 
włosach, o znudzonej mince, o twa­
rzyczce anioła, który nie wie, co u- 
czynić z czasem. Z nudów więc je- 
dzie przez ciche,. uśpione miasto ta. 
jemniczym' ulicami, a tylko czwór­
ka białych koni kłusa lekko, a ns 
koźle kiwa się drzemiący stangret 
w  'białej, królewskiej liberii.

Owa senność oczarowała przemi 
tych ludzi Krakowa i dlatego też 
sennie patrzyli na takie dziwo, ja ­
kim musialo być dla n'ch zbiegowi­
sko owych pisarzy za ladą- Przed 
witryną przystawały tłumy, patrzy­
ły w zdumieniu w szybę okna i w 
szybę drzwi, stawały na palce, przy­
tykały twarze o rozpłaszczonych 
sacb do szkła, szeptały coś sobie 
sennie i wskazywały palcami

n- krakowski, to powinie
uczciwy, by pisał o Krakowi 

jakiejś tam Warszawie-..

zjada chleb
i tyle

to pani mówi? — 
itygowal ją jeden z pisarzy.
— Jakto o kim. O Koźniewskim 
ówię!-. O kimże przecież...
— Przecież pan Koźniewski prze* 
rwa stale w Warszawie!
-  Ale dzisiaj iest w Krakowie — 

oburzała się niewiasta
— Może to pan' ma. na myśli au­

tora książki „Cafe pod minogą”? —
odsuwa jej bystry pisarz.
— A pewnie, że tego mam na

— Więc w takim razie pani nie- 
(usznie wymyśla panu Kożniew- 
kiemu, który stoi obok pani. Bo 

pan Koźniewski napisał „Szczotkę 
do butów", a ..Cafe pod Minogą’

Wiech O tamten pan! — 
wskazał na Wiecha W drugim kąc'c 
sali.

O jej. to za dużo tego nagada- 
zawołala zmieszana babin­

ka, przeżegnała się i szybko wyszła

Czasem ktoś odważniejszy odry­
wał się z tamtej ciżby i wstępował 
nieśmiało do sklepu. Byl to pan, a 
czasem pan’ o wylakierowanych pa’ 
znokletkach. I ów pan czy owa pa­
chnąca pani wędrowali niezdecydo­
wani wzdłuż lady, oglądali w mil­
czeniu książki, przewracali kartki, 
pytali się w  końcu pisafZa „o czym 
jest w  tej a  w  tej książce napi 
ne’', jak się kończy zawarta w ń 
historia, czy się w końcu książki po­
brano, a potem odkładali taką książ 
kę z grymasem, podpatrzonym 
ekranie w amerykańskim filmi 
wychodzili.

W ciągu dwóch dni raz tylko 
stąpiło ożywienie, senność pierzchnę 
la gwałtownie, bo do sklepu przysz 
la jakaś leciwa niewiasta o nasro-iwiai 
żonej minie i z miejsca jęła mocno 'życi

Potem znowu była senność, 
natowe dziewczyny piszczały 
drzwiami, chłopcy granatowi coś 

buczeli, klienci wahali się

-e postacie, z jakiegoś niesłycha 
mądrego artykułu o szarym czło 

wieku, u którego należy wzbudzić 
głód książki-

Przychodziły panie młode i star- 
:e, podobnie jak w Warszawie, 

przychodzili panowie, podobnie jak 
Warszawie, wpadała młodzież 

granatowa i niegranatowa, lecz dżi­
nie spokojna i dyskretna, przycho 
tili robotnicy, sztygarzy, rzemieśl* 
cy, dzieci...
Starsza kobieta w  chustce na glo-
'e podchodzi do pisarza i wybiera 

książkę trzytomową.
— Proszę mi ją podpisać i proszę 

dodać, że to od matk' dla syna! — 
prosi z takim gestem i w takim to­
nie, jakby w Krakowie jakaś pani 
w futrze prosiła w  sklepie rzeżnika 
o funt kiełbasy z uwagą, by ją owi­
nąć w papier '  przewiązać sznur­
kiem.

Przyohodzi dwoje młodych ludzi- 
On może jest najwyżej sztygarem, 
ona urzędniczką w biurze na kopal­
ni lub robotnicą w fabryce czeko­
lady. Obaj młodzi i piękni ze swym 
młodym szczęściem. On pros' 
książkę dla swej żony, ona — dla 
swego Karliczka. — To na gwiazd-

wzdtuż lady ' chodzą i nie mogą si 
zdecydować. I poszli z żalem, bo 
chociaż założyli spółką 1 do «półV 
zaoszczędzili aż 50 złotych na wapół 
ną książką, książki I
nie znaleźli. Potei 
trzy dziewczynki, również trochę 
kudłate, żywe, rozchichotane. Te już 
tworzyły bogatszą spółką, bo posła, 
dały aż 300 złotych. Wybrały, kupiły 
i pognały ze swoim wspólnym skar­
bem na ulicę, chichocąc 1 plszcząo 
z uradowania.

To byli chyba najmilsi klienci dla 
zdumionych pisarzy za ladą.

Potem znowu przychodzili d  słezs 
si i ci młodsi, tacy 1 owacy, mt* 
dzież ze szkól średnich 1 młodzież no 
botniaza. kobiety w chustkach aa 
głowie, panie skromnie ubrane, mat 

dziećmi, rzeźnicy, szoferzy, gór­
nicy, szewcy, dyrektorzy, kopalni »• 
rzędnicy, nauczyciele, i  jeden gra.

komunalnego cmentarza. Ten 
kupił sobie Wiecha!...

— Chciałbym się trocha pośmiać 
ray swojej robocie! — zwierzył tal 
ę w zaufaniu.
Po księgarni kręciła się młoda 

dziewczyna z  krzyżem harcerskim 
bluzce, o  czarnych, inteligentnych 

oczach, pełniąca funkcję „chłopca do 
posyłki”. Nie miała pieniędzy, nie 
miała pamiętniczka, lecz pragnęła 
mieć autografy. I  wpadla na prosty 
pomysł. Wzięła katalog firmy wy­
dawniczej, zawierający karykatury 
wszystkich pisarzy za ladą 1 jęła fctó 
,dego prosić o podpis pod swoją ka­
rykaturę. I uzyskała je s  nawiązkę. 
Dziwna rzecz w tym, że n a  podobny 
pomysł nie wpadla ani Warszawę 
ani Kraków. Czyżby młodzież kalio, 
wieka była inteligentniejsza od war­
szawskiej 1 krakowskiej?

W sumie Katowice w tym osobli­
wym konkursie, mającym o

zdały egzamin na celująco!..

R efleksie  św ią teczne

O  p o k o ju  i d o b r e j  w o l i  -  n a  c o d z i e ń
W okresie świąt Bożego Narodze- 
a, z końcem starego roku, chcąc. 
;y nie chcąc, każdy człowiek musi 

choć przez chwilę pomyśleć, że 
iów miia jeden rok jego życia!
W biurach buchalterzy robią bi­

lanse, a my także spoglądamy 
wstecz i przy naszych osobistych 
rachunkach strat i zysków, zastana­
wiamy się, jak sobie urządzić „u 

nowym■ roku, bo prze-

K U L I G / (G o łęb io w ski T .: G ry  z ró żn y ch  s tanów )

„Kulig to zabawa jeszcze od 
Popiela,

Ma za cel, by każdemu zalała 
gardzielą".

Były te zabawy nie tylko w stoli­
cy, lecz po całym kraju naszym. Ca 
la okolica, powiat cały, wojewódz­
twa i kraj od jednego do drugiego 
krańca w ruch były przywiedzione. 
Układali szlichtadę'), czyli kuligi, 
i podporządkowali zwykle celniejsi 
spomiędzy młodzieży, rej pośród niej 
wiodący.

U przywódcy swego zbierała

giem lub srebrem oblane. Skrzypia- 
ly przemykające się lekko sanice, 
odzywał się zdała tętent koni, jak 
gdyby szwadron jazdy byl w peł­
nym pochodzie. Brzęk dzwonków 
różnoglośnych i kółek nawieszanych, 
odgłos muzyki w takt odzywające 
się trzaskania biczem zręcznych po 
wozicieli, okrzyki wesołych, już się 
dawały słyszeć, gdy tylko co na 
wieś wyjeżdżali. Z powiększającym 
się coraz szumem i hukiem w otwar 
tą wpadano bramę i zajeżdżano 
przed mieszkanie gospodar;

młodzież przesadzając się na kształt chodził ku swym gościom, witał
ay zaprzęg, saneczki, dobrze ubra- 

. nych ludzi. Muzyka była na zawoła- 
łiu. Ruszano w dom najpierwszy
Idzie było dużo dziewcząt, albo je 
zproraono z powinszowaniem świąt 
szczęśliwych. Zmrokiem przejechać 
kazał obyczaj, przy świetle kagań­
ców i pochodni lśniły się brylantami 
okolice całe i lasy nastrzępione śnie

przejmie, wprowadzał, gdzie czekała dzaju 
żona 1 dziewice już do tańca postro 
'one. Po wstępnych grzecznościach 
i pozdrowieniach, ożywiała Się coraz 
bardziej rozmowa; częstowano ocho 
c if, i ludziom, i koniom rad by! go 
spodarz.

Zaczynały się tańce; przerywano 
je coraz kielichami za zdrowie u- 
przejmego i łaskawego gospodar; 
wymieniając zawsze jego

stwo, za zdrowie rodziny, to 
to częściowo, za zdrowie dobrych 
sąsiadów i gości miłych.

Doczekano się obfitej wieczerzy, 
po której znowu następowały śpie­
wy do białego dnia. Wybrano się 
nareszcie w podróż, bo trzeba było 
jechać z nimi. Jeśli gospodarz me 
mógł, jechała przynajmniej żona z 
córkami w dom drugi z kolei, tak 
wszędzie zabierając z sobą rodzinę, 
u której gościli. Powiększa! się ku- 
lig Gdzie majętniejsi, bardziej u- 
prżejmi, tam i kilka dni zabawiano.
To obmyślano polowanie różnego ro 

a grubego zwierza, na ptac- 
lówkę ryb. Innym razem

popisywano się przed osobami przy 
byłymi swoją stadniną, bydełldem, 
uronią. Ta gromada, podobna do al­
pejskiej śnieżycy, wzrastająca oo- 
raz bardziej, gdzie spadła, to dlate 
go jedynie ażeby wesołość pomno- 
żvć Topniała nareszcie pierwszych ,urobiazgeoh.
S i j m Ł  »  1

obrachunki nasze nie są  zbyt za 
dawalające.

Chcielibyśmy być szczęśliwi 
(któżby nie chciał), ale szczęście to 
jak ów bajeczny kwiat paproci — 
trudno je napotkać, a jeszcze trud-

ej wziąć sobie na własność.
Cóż, nie zdobędziesz człowieku 
iczęścia, jeśli będziesz kochał ty!-! 

ko własną osobę. Trzeba mieć coś 
większego, niż własne życie, trzeba 
kochać coś jeszcze mocniej, niż sie- 

Trzeba mieć serce, które potrą 
fi objąć i zrozumieć nie tylko wła 
sną. ale i cudzą dolę i niedolę.

Tyle się ostatnio mówi o wspólno 
e. o wspólne! pracy, o wspólnej 

ideologii, o wspólnym marszu na-

\y  ogóle, tyle się mówi...
Lubimy mówić! Dużo, głośno, 

wieliście! Obojętne, czy naprawdę 
icmy coś o tym, o czym mówimy, 

obojętne nawet, czy wierzymy sa­
mi we własne słowa, czy też mówi­
my tylko dlatego, aby „szło dalej”, 

obojętne, ezy tym, co mówimy, 
zynosimy spokój, czy niezdrową 

gorączkę.
itko zaś razem możnaby 
maleńki, dawno jnż powie­

dziany wierszyk; „Oj, dzieci, dzi 
źle się bawicie! Dla was to 
igraszką, tu chodzi o życie".

Mówimy ciągle o braterstwie, 
człowiek człowiekowi miast rzeczą 
świętą być, iest wilkiem, albo zgoła 
jeszcze innym, mniej czystym zw'- 
rzątkiem...

Widzimy to na każdym kroku,

Oay podać za przykład urzęduicz-
gg, lt«iE atoeaal ptac®e z w&żetóo

ścl, że lej koleżanka otnymałs M- 
z przydziału, a dla nie) aa razi* 
starczyło i robi wszystkim ordy 
ie burdy, choć ma kilka par na

zmianę?
' ać o pracowni!™, który 

blednie z zazdrości, ponieważ Jego 
„brat” otrzymał podwyżkę i leci de 
wszystkich dyrektorów po kolei * 

igą, że taki leń, taki nierób^ -*
i co?

co powiedzieć o człowiek^ 
ry tylko chodzi, patrzy i szoka sp*. 
so'ou, by komuś podstawić nogę?

Albo w pociągach tłocznych, kie- 
dy nikł nie chce zrozumieć, że i ty

sz jechać i zamiast podać rękę,
-.aśiiie ci drzwi przed nosem z 

okrzykiem: tu już nie ma tnleiseaW 
To są drobiazgi, lecz droblasgl, 

które potrafią wszak zatruć lub mni 
: życie.
W wielkiej niedoli potrafiliśmy 

rzeczywiście iść razem, nie było 
tedy nic innego, tylko wspólna e- 

brona, wspólna wytrwałość, wspói-
a miłość do braci, do krain.
Teraz zaczynamy kochać każdy 

swój sposób i dla wykazania, 
kto kocha bardzie), gotowi jesteśmy 
nawzajem się pozabijać, nie ba­
cząc, że Ojczyzna to nie tylko zie­
mia, ale przede wszystkim ci, któ­
rzy na tej ziemi mieszkalą, że Pol­
ska, to my — Polacy!

Nie ma nas tak wiele- Więc może 
zamiast mówić dużo o „Wspólno­
cie" przez duże W, spróbujemy w 
Nowym Roku żyć tak na codzień w 
zgodzie i w prawdziwe! pieriaźn! 
dla bliźniego.

k KoMeofce.
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PlfiRROT,
Nś ogólne życzenie. na ogólne żądania.
Żeby nie było krzywdy nikomu, 
tkaże się dzisiaj na naszym ekranie 
Szopki część trzecia ..pro sua donio"
Obsada aktorska pierwszej jakości,
Tłumy stalystów, barwna wystawa,
Na sali osobne miejsca dla gości.
Specjalne pfZertty ba bicie brawa!
A gdyby przypadkiem, ktoś cz.nl się tintkutp*''
I salę opuścił krok'cm wyniosłym —
Niech z.anp.iiilęta, te  nikt nie jest św ięty 
A w«'o“ ns n->«« tenns był dla „«łni'.i»li,t‘lt,‘

(Onng)'
,te  względów realistycznych szopka piisbula ch.if.ikler 

akademii, có równocześnie pozwali zgromadzić na leilnym 
ntielsou wszystkie doso osoby. Na pierwszym planie .trno * 
oarent z napisem „I "" ia Śląsku tyią Indzie obowiązku"— 
Tłum statywów w oczekiwaniu na nrzybycie gwiazdorów' 
skraca sobie czas, tańcząc trojaka. Wreszcie wsz"' ''  n test 
gotowe i można zacząć I.

ZAgaia jak zwykle nos. Mnwackl.
Pos. MGWACKI na tuebnlle „Noce (akie są upalne'

Moje mowy takie piękne, że ich chętnie wciąż sllicbaią 
Zagajenie, słowo wstępne — mn'r do lago zabra-zają. 
Moje stronnictwo, moje stronnictwo, ma ustaloną )nż,

Jasna jest przyszłość, jasna jest przyszłość, zc
świeczką oraz z ogarklem.,,

W loży zjawia się' prez. Piliner.
CHOR OBYWATELSKI śpiewa na melodię 

' ..Ojciec Wirgiliusz'1.
Ojciec Katowic ma sto spraw na głowie 
Temu obieca tamtemu odpowie.
I tak ciągle, tak co dnia, tak co dnia,
Bo co biedny robić ma. robić ma...

Prez. PILLNER na melodię „My młodzi..." w r«re słuchaw- 
ba telel.:

Tu Piliner. to Piliner,
Mam sprawy ciągle pilne, 
l en prosi, a ten wnosi.
Tu trzeba znów ogłosić.
Kto mówi? Plac Miarki?
Do luftu te zegarki.

mówi:
Przed teatrem także stanął...
Mówiłem właśnie panu,
Podanie niech pan wniesie.
Có. słucham? Czy jestem w Pepecsti.'
Czy panu to zawadza?
Pcpees także władza.
Servns, servus, bywaj zdrów!
Zadzwoń to przyrzeknę znów.

Wchodzi oh. Zatkocz, śpiewając tango:

To ta pierwsza miłość, to ta uparta,
Wojewódzka Rada' — najwięcej warta...

mówi:
Jedno tylko mant zmartwienie.
Co ml z oczu spędza sen:
Jak by Rady można zmienić 
Skrót fatalny: WRN.
Ko się zdarza I nierzadko.
Zł się pyta ten lob len:
Jakim cudem taki Zatkocz 
Przewodniczy w... WRN?
Więc mam prośbę do czynników,
By zadały sobie trud.
Żeby w prośby mci wyniku 
Wymyśliły inny skrót.

Odchodzi z melodią „Jalousle":
Kio, ach. kto — najdroższa — tak kocha clę?,

Rozlegają się dźwięki fanfary. Na pian wkracza Jedno.
My Front w mlelscowym składzie chemicznym — Sobleradz- 
ki Blu- 0 . H. P, (Uwaga: mimo stosowanych ori->vimikńw 
związek powyższy nie ulega żadne! reakcji).

Obydwaj śpiewają:
Dziś. dziś. dziś, dziś-dziś-dzlś. dzlś-dzlś-dziś 
Podkóweckl dajcie ognia — każda partia tego godna 
1 wyptjmy toast do dna, by współpraca była

zgodna.
Nuże żywo, nuże dalej, byśmy razem budowali 
Jedna partia z drugą partią — trzecie siły niech się

martwią.
0: H. 8. u-, melodię „Czemu ty dziewczyno":

Czy ty wiesz kochany, że ty jesteś śliczny 
Ja do ciebie pociąg czoię organiczny

oj dana,
SOBfFPADZKi na melodię starego bostona:

Ody mówisz ml. że kochasz mnie 
Twe słowa są jak kwiaty.
Ja kocham cię. ty kochasz mnie 
Lecz róbmy to na raty.

(przechodzi na melodię „Pije Kuba")

Ja mam rację, ty masz rację 
Obaj rację manty.
Budujemy demokrację, więc sobie ufamy.
Choć czasami „zgrzyty" — mamy o parytet.
Lecz tak myślę, że w przemyśle 
Będzie też parytet.

O. W. B. milczy dyplomatycznie.
Razem na swoją pierwszą melodię:

Czy par, teł. czy też para — każdy się o swnle

Wiec wepijmy toast dn dna, by współpraca była 
zgodna,

Nitże noże ilalpj, hvśmv razem budowali.
,1 dna partia z drugą partią, współpracować

razem wartnl
Wchodzą Fryderyk Wielki i Inź, Dnrelda,

Razem;
rm-ip mowa n pracy, produkcji I planie 
Tam nas obydwu każde zastanie,
Czy nn bucie, czy w kopalni 
Placu',orty idealnie.
C?’-'W, C/PH
Każdy z nas swój wózek pcha 
A na oracy naszej straży 
Stoią śląscy rnboelafze!

PoreklH śoiewa na melodię „Tftiny "
F rideck , ach Frydęryk. ja żyję wśród rozterek 
O tobie niszą tyle, a ia zostaję w tyle.
I tvl!,o, że górnicy, a rzadziej, że hutnicy,
Choć przecież wykazano, że my też według planu—

Fryderyk Wielki na melodię „Nikodem":
Doreido. Dorejdo, twe troski szybko przejdą.
Twe imię u'ośne będzie też, jeśli tylko clicesz.

(zmienia metodlę na „Gdyby rannym słonkiem").
Jeśli rannym słonkiem ruszysz telefonkiem,
Ri-leral pra‘owy da artykuł nowy.
Trochę szumu w prasie zawsze to przyda się.
Lecz zachowaj formę, nie przekrai normy...

Razem na mel. „Cylinder":
CZPH. CZPH. CZPH,
Wykonało plan I tani i tli, i tam I łll.
Wykonało plan — i tu, i tam,

(Wychodzą)
Wchodzi Boczala. śpiewa na melodię „Mała kobietko":

Mała Boczala to ja 
Ze związkami kłopoty wciąż mam.
Każdy chctalby ode mnie najwięcej.
Więc cały sercem — martwię się sam.
A najgorsze są niestety 
Wciąż te nowe komitety:
Tu obchodu, tam pomocy 
Firak ml dnia I brak mi nocy.
Komitetów nikt nie zliczy,
Którym muszę przewodniczyć.
Ho taki zwyczaj w życie już wsżedł,
Że wszędzie proszą OKZZ, 
l ecz nic n<e zmoże OKZZ-etu 
Zwłaszcza w rozdziale ulgowych biletów.

(oddala się skromnie)
Na piania poławia się z rzewną melodią „Góralu czy cl 

nie żal" — Naczelnik (nomen omen) Stael. Opiera się roman­
tycznie o postument i mówi.

Kto wie jakim jest symbolem 
Dla kultury Imię Stael 
Ten zrozumie co umie boli,
Czemu w sercu noszę żal.

Knlttiralno-..sz(uczny" Wydział 
Bardzo trudną nracę ma;
Na pianino w ,da przydział.
OVl- gdy zechce... może da.

Czasem jakiś ebór przyjedzle.
Kilku patiów, kilka nań —
Trzeba myśleć o "biedzie,
Menu złożyć z kilku dań.

Potem znowu laklcś szyszki.
Więc na wieczór szykuj teatr,
Nie ma, nie ma „pieredyszki"
Haruj człecz.e, kiedyś wpadł.

Całe szczęście, że Ligęza 
Chętnie ml pomaga wciąż 
I kulturę pośród Slęzan 
Krzewi ten wytrwały mąż.

I tak biedę człowiek Łata-k 
Wkrótce będzie pełny rok 
Stąd mam pewien żal do świata,
Lepiej było w Inł. 1 Prop.

Odchodzi nucąc dyskretnie na melodię „Walerlo":
Dybowski, Dybowski, obydwaj mamy troski-

Wbiega przeiażony Teatrowiedzki: Który? Janusz? 
Czyżby sztukę przysłał?! (spokojniej) Nie widać nlkoge. —

Śpiewa wesoło:
Płynie sobie Wisła 
Za Wisłą Bronisław 
A ja w Katowicach 
leż  ludzi zachwycam

oj dana,
\Vyp'i..io bo się śpieszy na próbę „Panny MaltczewsMel"

PRZERWA OBIADOWA 
(i na jedną głębsz.ą dla autora)

W czasie przerwy goście korzystają ze stołówki, w któ­
rej śpiewają na głosy:

Wszystkie rybki śpią w jeziorze plum, plum, plum- 
Lecz kosztują coraz drożej, » <■ ■>
Rybki z morza nie są gorsze, „ „ „
Więc w stołówkach ciągle... dorsze „ „

(na melodię „Pytała się pani,,)
Był sympatyczny typ,
Nie jadał nigdy ryb 
Lecz mimo to wciąż tył 
Bo grubą rybą był..,

Piosenka nie ma żadnego związku > dalszyn ciągiem 
szo"k'. k'ń< y właśnie następuje.

PO PRZERWIE
ci -zym planie pojawia się pułków,iii, Wziętek. Że 

względu na napływ publiczności i znacznego zagęszczenia 
na sali zjawia się również Komisja Mieszkaniowa, która chcla- 
llaby dokwaterować jeszcze kilkaset osób.

Komisja śpiewa na melodię „Bo to się zwykle tak za­
czyna":

Tak u nas bywa, drogi panie,
Choć pana krew zalewa zła:
Wskazujesz dzisiaj nam mieszkanie,
A jutro inny już je ma.

Intermezzo to nie wpływa na dalszą treść szopki'! płk. 
Wziętek, który w międzyczasie zdążył odchrząknąć, zabie­
ra głos*

(na melodię „Bo w piechocie fajno fest'*)
Bn w Powstańcach fajno Jest, łajno jest,
Lecz bym chclał położyć kres 
Przyrostowi kombatantów,
Bo Ich coraz więcej jest
Wczoraj wyszedł z łona matki — dziś

do Związku wszedł-
Specjalna przerwa na brawa, które blją Wzfętkowi we­

terani Powstań Śląskich. Wziętek korzystając z sytuacji rzu­
ca slogan:

Z głębi serca was wzywam 
Abnnujcle „Ogniwa".

Oddala się, szepcząc do siebie'

Co za czasy, co za czasy 
By nie czytać własnej prasy.

Orkiestra intonuje marsza generalskiego,
CHOR OBYWATELSKI śpiewa „Sto lał", p«. czym usta­

wia się w ogonku celem złożenia ofiar na RTPt)
Na planie pojawia się postać gen. NIEWAPZKIEGO, któ

ra zamyka szopkę (broń Boże autora).
Gen. NIEWADZK! śpiewa na melodię „Krakowiaka":

Choć Jestem z piechoty 
I od polityki.
Wśród swojej roboty 
Mam czas na koniki.

Pierwszy konik z rzędu 
Ma najwięcej względów.
Ten konik należy 
Do naszej młodzieży.

Drugi ło olwftiiu 
I szkół odbudowa,
Tak jak mogę

. ‘ Już w tym moja głowa.

Wszystkie te koniki,
Do których mam słabość.
Gdy dają wyniki 
Troski Idą na bok.

Reszty nie wymieniam.
Nie pozwala skromność.
Inni gdy ocenią
Niech w gazetach wspomną.

CHÓR OBYWATELI na melodię „W Pikitłknwt dziś 
sensacja:

W Katowicach nie sensacja,
Kiedy przyjdzie delegacja'
Generale. Generale pomóż itHm!
A generał, Jak generał:
Trochę milczy, trochę gdera, „
Wreszcie mówi: „Czego znów potrzeba want?

(Dokończenie m K* M
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N a  b e z k re s a c h  s ta lo w y c h  s z y n . .
Kolejarz spełnia rzetelnie swój zaszczytny obowiązek

W pociągu na linii Sosnow<ee — 
Katowice panował poświąteezny na 
Strój. Każd, z roześmianych twa- 
» y  byjo inna, jak różne były wali- 
■ej i  paczki pasażerów tego pociągu. 
Pag<xte »yle totalna. Deszcz ze śnie 
Ś W  zacinał szyby okien, lecz to 
nie psuło wcale pogodnego nastroju
De wagonu wszedł ośnieżony kole, 
jar?.

— Panie konduktorze zrzuć pan 
ten balast z munduru, dlaczego pan 
rne mieć tnnkfn plecy — ozwai sic 
l.tóryś z pasażerów żartobliwie-

- - Kolejar. odpowiedział najpier** 
dobrodusznym uśmiechem, a potem 
Zf swadą dodał.

— Taka ta już kolejarska dola- 
Cós z tego, że wiatr w oczy wieje. 
zt jest nieraz źle, — pociąg biec mu 
si choćby pchany wysiłkiem na- 
szj-eh ramion, choćby bezmiernym 
wysiłkiem...
O DWA TYGODNIE WCZEŚNIEJ

I od tego zaczęła się .dalsza roz­
mowa, Pod adresem kolejarzy pa­
dały wyrazy uznania, że do walki o 
dobrobyt i o lepszą przyszłość kra­
ju  stanęli w  jednym szeregu z ca­
łym światem pracy. A właściwie ko 
lejarz był pierwszy, który zajął w 
pierwszych chwilach po odzyskaniu 
niepodległości swój posterunek, by 
usprawnić transport, a tym samym 
ożywić życie gospodarcze. Pokazał 
sjwleczeństwu, jak się spełnia obo> 
wiązek obywatelsld wobec państwa.

Polskie Koleje Państwowe dzięki 
wysiłkowi wszystkich kolejarzy 
konały o 2 tygodnie wcześniej 
ny plan pracy- W ruchu towaro­
wym ' pasażerskim uzyskano wspi 
pinie rezultaty. Kolejarz dotrzymał 
kroku górnikowi, hutnikowi włók­
niarzowi l metalowcowi- Dlatego 
też premier tow. Cyrankiewicz zło 
żył oslanio kolejarzom 
nlsfra komunikacji Rabanowskłego 
serdeczne podziękowanie i uznanie 
zr gortiwę ofiarność 'ch pra 
r?  przyśpiesza odbudowę i 
potęg: naszego państwa.

Pociąg dojechał do Katowic, .Na 
dworcu panuje ożywiony ruch,

tmosfera napięcia uwagi, nerwów i| 
tych wszystkich elementów, które 
pobudzają naszą wyobraźnię. Przez 
węzeł katowicki przewija się mnó­
stwo pociągów osobowych I towaro 
wych w różnych kierunkach Polski, 
a nawet Europy. Na peronach 
wśród wyczekujących pasażerów

procentach węgiel, wyroby hutnu 
*, materiały budowlane >tp.
Kolej okręgu katowickiego świe- 
lie spisała się w  okresie kampanii

cukrowej, skracając termin Jej 
trwania o cały miesiąc, oraz dosko­
nale rozwiązała kwestię terminowej
dostawy ziemniaków dla świata pra l w  

a okres zimowy dzięki koncen­
tracji akcji przewozowej na węzio-

tobolami i walizkami, krzątają 
w granatowych mundurach koleją, 
rze. Chętnie informują- podróżnyct 
i udzielają -m rad. Są uprzejmi 
życzliwi Nie zrażają się n>erai 
cierpkim' uwagami pasażerów, s< 
wyrozumiali.

W rozmowie z kolejarzami na te. 
mat ich ciężkiej służby padają zm 
mienne oświadczenia.

_  Radość nasza największa jest 
wtedy, gdy nasze wysiłki ocenia 
należycie społeczeństwo. W trudzie 
naszym — szczęścia swego i 
tell szukamy a także spokoju

obowią
Chcemy tylko trochę zrozumie 

dla naszej pracy, a na bęzkn 
sach stalowych szyn jeszcze wytrwa 
lej będziemy swój, ciężki -obowiązek 
spełniać-

CIĘŻAR TRANSPORTU NA 
DOKP KATOWICE

Polskie Koleje Państwowe wyko 
nały wcześniej swój roczny plan 
pracy. Jest to piękny sukces. Nie­
wątpliwie dużą zasługę w tym- o 
sięgnięciu posiada DOKP Katowi­
ce, która obsługuje największy o. 
środek produkcyjny w  Polsce, to 
jest Śląsk. Ten ośrodek, gdzie za 
wielkim wzrostem produkcji musi 
nadążyć transport kolejowy, gdyż 
w  przeciwnym razie gospodarka 
nasza narażona byłaby na poważne

Ruch towarowy w roku 1947 na 
liniach DOKP Katowice przeszedł 
najśmielsze oczekiwania. Załadcwa 
no do końca listopada 2.177-918 wa­
gonów. a wyładowano 874.571 w a­
gonów. Okręg katowicki pod wzglę 
dem załadowania wysunął się na 
pierwsze miejsce, a  w  skali ogólno­
polskiej załadunek ten stanów- 45 
procent. Ze Śląska odchodzi w 75

ce wykonane zostały w terminie, a | wagonów osobowych t towarowych 
niektóre z nich nawet przedtem '-1 oraz przeprowadziły naprawę 414 
nowo. parowozów, wykonując plan pracy

Na szczególne podkreślenie zaalu-1 w 115 procentach.
guje wysiłek służby .kolejowej przy \ Ale kolejarz nasz nie poprzestaje 
szybkim i sprawnym przekuciu to ' na tym co zrobił, pragnie nadal pra 

linii Mysłowice — Kraków cować nad usprawnieniem trar.spor 
_ sie największego nasilenia 1 tu i poprawieniem swego bytu. W 

pracy zatrudnionych było na tym ! momencie wzmożonego wspótzawo- 
odcinku 2000 osób. Wysiłek koleją- dnictwa pragnie dostarczyć zwię- 

marne. Przemyśl'  kszonę ilość towarów, wyproduko­
wanych przez św>at pracy, przy 'st 
tlejących urządzeniach technicz- 
ąych. Pragnie tak samo jak "ornat 
i hutnik stanąć do wyścigu pracy, 

wymaga istotny interes

węglowy unikną! złożenia na zwały - •
18.000 ton węgla, a tym samym i 11 
strat materialnych- Oczywiście nie i i 
małą rolę przy przekucia torów ode i 
grały warsztaty drogowe w Pysko- ■' 
wicach, które dostarczyły na czas ■ państwa, 
potrzebne materiały budowlane. j Pragnie chwycić silniej :

Nie można wreszcie pominąć .m'l>1 usprawnić pracę dźwigów i  maszyn, 
czeniem olbrzymiego wkładu pracy wytężyć mocniej mózg i ramiona, 
śląskich warsztatów mechanicz- by pociąg polski biegi po linii stało 
nych, które wyremontowały tysiące | wych jeżyn jak blyskawica-

i młot,

Szanujcie pracą listonosza
Roczny bilans Dyrekcji Poczt i Telegrafów

Przyłapałem go w  drzwiach- O- ’ dzymiastowej, łącząc abonentów to>,

$  £opka Tow arzyska 1947
(Dokończenie ze str. 10!

Potem patrzy po orderach,
„Okulary" swe przeciera:
Ostatecznie co ja z wami zrobić maro' 
Wiecie sami, że z autami 
Też kłopoty mam chwilami...
Zresztą niech w as„ Jakoś tam pomogę r

Pan generał! Pan generał!
Młodzież, szkoły, teatr, opera... On popiera.
Czasem powie przy okaz? kilka słów...
Lecz mój Boże — każdy może. Po to trzeba

słuchać mów.
Część oficjalna szopki skończona. Następuje wspólna za­

bawa. Zaczyna ją młodzież szkolna grą w „berka kurato­
ryjnego".

Wkrótce cała sala tańczy I śpiewa oberka:
Oberek, oberecek, kujawiak, kujawlacek,
Cały Śląsk I Ślązacy — wygrywamy wyścig pracy!

W' ostatnim momencie zjawia się oblewający od wczoraj 
Sylwestra dziadek kalwaryjski, który z wmiszenłein przy-, 
giąda się uczestnikom szopki i nuci:

Jak mnie widok tak! cieszy oj.
Szkoda, żem się nie pośpieszył oj,
Przysłuchałbym się potrosze oj
Mógłbym wtrącić swe trzy grosee ojojojoj!

(Wychodzi do pracy)
GONO

W3WWT:
Już po śmiechu, już po żartach 
Każda szopka śmiechu warta, 
śmiech to zdrowia, r  Rok Nowy 
Trzeba zacząć w sposób zdrowy.
Więc nim zliczę Wam do trzech —
Wszyscy w śmiech, w głośn’- '

KONIEC
Na ekranie poławia się napis'

Następna. IV seria szonki przeznaczona jest wy­
łącznie dla niewidomych i głuchoniemysŁ

Następna informacja dis uczestników szopki'
W związku z przygotowaniem wystawy P 
wej, wszelkie OBRAZY należy s-‘ '

Pierwszy przejazd parowozu przez 
jeden z  nowoodbudowanych mostów 

na Śląsku.

wej stacji w  Tarnowskich Górach, 
skąd rozprowadzane były transpor­
ty bezpośrednio do miejsc przezna­
czenia.
ROZBUDOWA DWÓCH WĘZŁÓW.

Duży postęp pracy zaznaczył się 
również w ruchu pasażerskim. Mi­
mo, iż ciągfe odczuwamy ' jeszcze 
brak taboru kolejowego i parowo­
zów, gróś trudności zostało pokona­
nych- Uwaga władz kolejowych skle 
rowana jest na wycofanie z obiegu 
w jak najszybszym czasie jeszcze 130 
wagonów towarowych, znajdujących 
się w  „służbie1 osobowej. Ale 
problem będzie wkrótce rc

W związku z rozwojęm życia go­
spodarczego na Śląsku wylania się 
kwesfa rozbudowy dwóch najruch­
liwszych węzłów kolejowych, to 
jest katowickiego i bielskiego. Wę­
zły te muszą być dostosowane do 
pojemności dzisiejszego ruchu, by

puszcza! gmach Urzędu Pocztowo- 
Telegraficznego w Katowicach, uda 
jąc się na swój rejon. Obładowany 
byt stosem przesyłek listowych, aż 

samą brodę- Jest to nasz towa- 
sz partyjny Edmund Zmuda z 

Katowic.
— Jak idzie praca?
_  Roznoszenie listów jest bardzo 
ciążliwe. Codzienne wędrówki z 

piętra na piętro kosztują niemało 
zdrowia. A wynagrodzenie jest b”  
dzo skromne, że trudno koniec 
końcem związać...

Istotnie praca listonosza nie jt 
łatwa. Najpóźniej o godzinie 8 
rano musi on być na rejonie ! 
ciągu kilku godzin odwiedzić 1 
cztero- lub pięc'o-piętrowych kamie 
nic. Nieraz nogi odmawiają mu po­
słuszeństwa- Ale trudno, przesyłkę 
musi być w porę doręczona- ~ 
względu na stan pogody-

Tj.jże trudności sprawia brak 
skrzynek po damach, do których 
można by wrzucać listy — dodaje 
tow. Zmuda.

tą  sprawą riie chce sięTylko n

mogły przyjąć większą ilość pocią- , “  ’  j^ ty  adresowali
gów zwłaszcza w godzinach najwę-1 .^ a ,  aby wpgów zwłaszcza w godzinach najw'ę- 
kszego nasilenia rtichu, to jest mię­
dzy godziną 7 a 8 rano, oraz 15 i 
*16. Według opracowywanych już 
planów z dwóch hal dworcowych w 
Katowicach usunięte będą kasy bi­
letowe, dzięki czemu zyska się wie- 
le miejsca, a kasy ’ inne biura znaj 
dą pomieszczenie w  odpowiednio 
przerobionym gmachu głównym. 
Poza tym wysuwany jest projekt 
przebudowy niektórych peronów 
dla wyeliminowania z dworca głó­
wnego ruchu towarowego 1 wpr°' 
wadzenia pociągów elektrycznych 
celem zlikwidowania zadymienia 
centrum miasta. Rozpoczęcie prac 
uzależnione Jest od przydziałów kre 
dytów ministerialnych.

W związku z aktywizacją portu i 
•ęzla kolejowego w  Szczecinie za­

chodzi potrzeba rozbudowy na tere 
leci DOKP Katowice stacji sor 

towniczej w  Pyskowicach koto Gli­
wic. Przebudowa dworca pyskowlc- 
kiego nastąpi w  1948 r.

ROBOTY .TOŻ WYKONANE 
Płękne osiągnięcia w  pracy ma 

również wydział drogowy dyrekcji, 
który w  ciągu roku odbudował 16 
prowfeorycznych i 7 stałych 

odbudował cały szereg ł» 
ków stacyjnych, parowozowni, 
sztatów mechanicznych itp  Do naj 
ważniejszych robót. jakie wykonano 
należy bezsprzecznie zaliczyć prze- 
kucie torów szertkfoh na normalne 
na najważniejszej maeisti-aY weeło 
wej, Gliwice Port -  Bvtonc -  Ka­
towice -  Mysłowice i Mysłowice-

koperty właściwie 
wszystkich domach zaprowadzono 
listy lokatorów. Nieraz zdarza się, 
iż lokator główny nie zna nazwisk 
swych sublokatorów, co naraża «• 
stonosza na niepotrzebne wędrówki 
z piętra na piętro, a  następn' 
zażalenia 1 skargi.

Społeczeństwo winno we 
snym interesie przyjść z pomocą Ir 
itonoszom-

PRZY OKIENKU.
gmachu

lefonicznych z sobą. Telefonistki s 
bardzo zajęte. Pracy ich towarzyszą 
tylko migotliwe światełka lampek 
elektrycznych, które ukazują się 

iespodziewanie w małych otwor-

Tow. Edmund Żmuda obładowany 
stosem listów udoje sie no swój 

rejon.

Na parterze wewnątrz 
pocztowego stoją przy okienkach 
ogonki interesantów. Jedm nadają 
listy, inni zakupują przekazy, jesz­
cze inni korzystają z międzymiasto­
wych rozmów telefonicznych. I  tak 
bez końca... - Interesanci odchodzą, 
a na ich miejsce przychodzą nowi. 
Urzędniczki pochylone nad pulpita­
mi biurek w  rozpędzie pracy nie 
mają nawet czasu zwrócić uwagi na 
interesantów, którzy nieraz dazą 
je uśmiechem lub życzfew’—’ •

serwując z bliska wysiłek 
wszystkich pracowników nabiera Wfl 
dopiero właściwego przekonania o  
jego wartości- Pozornie lekka lecą 
żmudna ta praca składa stę w  su­

ną bardzo poważne osiągnięcia, 
ułatwiając tyr>e '-siąconi mhionons
iudzi.

Na pierwszym piętrze przy wpła­
tach czekowych taka sama praca, 
takie same ogonki.-.

TELEKOMUNIKACJIOBSŁUGA
..„Jejszy ruch panuje na dru 

gim i trzecim piętrze, gdzie pracuje 
obsługa telekomunikacyjna Na je­
dnej z sal 38 aparatów telegraficz­
nych odbiera i  nadaje bezustannie 
telegramy. Każda minuta odgrywa 
tu poważną rolę. Na innej sal' 
wprawne ręce telefonistek przerzu-

Rok 1947 byt dla Dyrekcji Okrą* 
gowej Poczt i Telegrafów Katowidi, 
obejmującej cały teren wojewódafc. 
wa śląsko-dąbrowskiego oraz powili 
częstochowski okresem wzmożony 
pracy. Jak mówi dyr. 8'w ińsk', do­
ręczono różnym odbiorcom sto ml< 
lionów listów 1 1.200 tys. paczek- W 
dziale telekomunikacyjnym zanoto* 
wano 8 miL rozmów międzymiasto­
wych, 120 mil- rozmów miejscowych 
oraz doręczono 800 tys. telegramów 
Liczba abonentów telefonicznych 
wzrosła do 28 tys., skutkiem czego 
centrala automatyczna jest przeoią 

powstaje konieczność rozsza

,  wty«slti da anieadek siad a*91 imponujące i *

rżenia jej pojemności c 
merów. Anglia, do której skterow# 
no zamówienie, zobowiązała się wy 
konać dostawę dopiero pod koniec 
1948 rokji. A więc na szybkie połą* 
czenie telefon-czna musłmy -"e ta t, 
jeszcze cały rok N*e sposób ta, 
cytować więcej eyfr Są one równia
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grzysk Olimpijskich, ale ma mleć 
brzemienne następstwa dla sportu 
polskiego 1 Jego rozwoju w przy­
szłości. Rząd nasz, rozwiązując po 
kolei szereg kluczowych zagadnień, 
zdecydował, że przyszedł Już czas 
1 na rozwiązanie zagadnienia fizycz­
nego w skali państwowej.

Wprawdzie dekrety rządowe o 
wprowadzeniu obowiązku wychowa­
nia fizycznego 1 przysposobienia woj 
«k»wego oraz o utworzeniu Państwo 
w»J Rady 1 Urzędu WP i PW, za­
twierdzone przez Krajową Rade Na­
rodową w dniu 16. 1. 1946, uregu- | 
lowały strukturę organizacyjną te­
go zagadnienia, jednak brak rozpo­
rządzenia wykonawczego do pierw­
szego z nich, nie pozwolił da prak­
tyczne wprowadzenie ich w życie 
w  takie) skali, w  jakiej są one prze 
.widywane.

Okres dwuletni od chwili Ich wy­
dania nie został Jednak zmarnowa­
ny, gdyż zebrano w nim doświadcze­
nia nie tylko z tego okresu, ale i za­
nalizowano przebieg i wyniki podob­
ne) akcji prowadzonej w  okresie 
międzywojennym tj. do września 
1939 roku.

Zagadnienie przysposobienia woj­
skowego, ze względu na Jego spec­
jalny charakter, wymaga odrębnego 
traktowania 1 z tych względów ogra­
niczymy się tylko 1 wyłącznic do 
strony sportowej powyższych dekre­
tów.

Do chwil! obecnej Istnieje w Pol- i 
sce dwutorowość w tej dziedzinie i 
tak wszystkie organizacje, związki, 
kluby itp. były w przeważającej 
większości wypadków oparte o czyn­
nik społeczny, zaś państwo ograni­
czało swą rolę tylko do koordynowa­
nie Ich pricy, ułatwień finansowych 
1 szkoleniowych, wreszcie miało de­
cydujący głos co do wyjazdów za­
granicznych naszych sportowców. 
Nie interesowało się natomiast wca­
le wewnętrznym życiem tych ko­
mórek sportowych, pozostawiając im 
wolną rękę co do struktury organi­
zacyjnej, metod wychowawczych Itp. 
W tym stanie rzeczy państwo, firmu­
jąc z mocy ustaw sport, nie korzy­
stało ze swych uprawnień I nie pro­
wadziło samodzielne! polityki spor­
towej, ograniczając się tylko do 
stworzenia delegatur przy poszcze­
gólnych Związkach oraz sieci Ośrod­
ków WP i PW, które miały spełniać 
role baz sportowych dla obywateli, 
pozostających poza obrębem organi­
zacji. a  skłonnych do uprawiania 
sportów dla potrzeb osoblstych-nle- 
wy czynowych.

Ten układ stosunków. Jeśli chodzi 
o okres międzywojenny, zdał egza­
min pod względem wytworzenia w 
Polsce „elity sportowe!". Sport wy­
czynowy do roku 1939. w  oparciu 
o możnych protektorów , w postaci 
utytułowanych dygnitarzy państwo­
wych lub „rekinów" przemvsłowvch. 
stał w  Polsce i â niezwykle wysokim 
poziomie, a sukcesy naszych pięścia­
rzy, lekkoatletów szermierzy, teżdż- 
ców, narciarzy, piłkarzy, strzelców 
ltd. wyrobiły nam w świede markę 
mocarstwa sportowego na kontynen­
cie europejskim.

Zawiódł jednak kompletnie, jeśli 
ehodzi o zagadnienie powszechności 
wychowania fizycznego wśród społe­
czeństwa. Ośrodki, obsadzone w prze 
wołającej większości wypadków ele­
mentem przypadkowym, nie potrafi­
ły  rozwinąć odpowiedniej akcji 
kierunku zainteresowania ludności 
wsi i miast wychowaniem fizycznym 
ściągnięcia je ' na sale, boiska l te­
reny sportc-r-- ~)o absencji tej j  
ezyniała sic również ( tendencyjna 
robota polityczna personelu ośrod­
ków, odstraszająca od korzystania 
s łeh usłuo nic tylko orodblzaęi"

wa i dobrze przemyślana akcja ów­
czesnej Państwowej. Odznaki Spor­
towej spaliła na panewce, sprawa, 
azając się w końcu do farsy bicia 
rekordów ilościowych uczestnictwa, 
fabrykowanych przy biurkach gor­
liwców z  Ośrodków, traktujących 
ją jako źródło dodatkowego docho­
du. •

Tak wyglądała sytuacja w okresie 
międzywojennym. Ubiegły okres 
dwuletni nie mógł radykalnie z 
miejsca zmienić tego stanu. Rząd 
zaabsorbowany, ważniejszymi pod 
względem hierarchii potrzeb, zagad­
nieniami życia państwowego zawa- 
rował sobie tylko wyżej wspomnia­
nymi dekretami wyłącznoSć w roz­
wiązaniu problemu unormowania 
życia sportowego, pozostawiając na- 
razie dalej wolną rękę czynnikowi 
społecznemu.

Mimo ciężkich warunków organi­
zacje tego typu, co Zw. Zawodowe, 
Organizacje Młodzieżowe, IOMTUR, 
ZHP, ZWM, Wici itp.), Zw. Rob. 
Stów. Sport., i  inne potrafiły w cią­
gu 2 lat zjednać dla sportu więcej 
uczestników, niż kilkunastoletnia 
działalność . Państwowego Urzędu 

i PW do roku 1939, czego dowo. 
są cyfry startujących w ubieg­

łym  roku zawodników na zawodach 
poszczególnych organizacyj, prze­

baczając niejednokrotnie cyfrę kil­
kuset uczestników.

Nie Jest wiadomym dotąd, Jak zo 
stanie rozwiązana kwestia przynale­
żności najpotężniejszej organizacji 

I sportowej Zw. Robotniczych Stowa­
rzyszeń Sportowych. Należy jednak 
przypuszczać, że zrzeszone w nim ro 
botnicze kluby sportowe znajdą się 
w odrębnym sektorze, co ze względu 
na ich długoletnią tradycję i więź 
organizacyjną z ruchem socjalistycz­
nym byłoby jedynym słusznym 
wiązaniem.

Dotychczasowe „branżowe" Związ 
ki Sportowe oraz ich władz; 
rzędna Związek Związków Sporto­
wych miałyby ulec całkowitej likwi 
dacji, a wzamian Utworzona zostals 
by Najwyższa Rada Sportowa, w 
której odpowiednikami poszczegól­

nych b. Zw. Sportowych byłyby Ra­
dy, Departamenty lub Wydziały da­
nej gałęzi sportowej. Najwyższa 
magistratura sportu polskiego była­
by instytucją państwową, a cały za­

trudniony w niej personel wykonaw 
czy ma być płatny. Opłacanie usług 
jest rzeczą słuszną, gdyż tylko w ten 
sposób daje gwarancję, co do ciągło 
ści pracy, do której nie można zobo 
wiązać

, sorbowanego przede wszystkim kło­
potami osobistymi, a poświęcającego 

. sportowi wolne chw.ile tylko od przy 
■ padku do przypadku.

Przeprowadzenie w ten sposób re 
formy życia sportowego nie będzie 
w pierwszyrh jej okresie wprowadzę 
nia rzeczą łatwą, gdyż należy

czyć z odpływem pewmej ilości ru­
tynowanych działaczy ze związków 
1 organizacyj, którzy nie zdecydują 
się na wyłączną pracę tylko w spor 
de, z pominięciem swej dotychczaso 
wej pracy zawodowej. Powstaną du­
że trudności personalne przy obsa­
dzaniu etatów i będzie to wpływać 
początkowo hamująco na pracę.

Nie' będzie to jednak miało wpły­
wu na całość zagadnienia, gdyż przy 
pomocy organizacyj społecznych pro 
blem zostanie rozwiązany i 
niedługo czas, kiedy sportowe) 
cy będą mogli zameldować, i  
wychowania zdrowego
moralnie człowieka został w Polsce 
wykonany, czego im  w dniu Nowe­
go Roku serdecznie życzymy.

Jcgggg Znumstiti

I i  L i g a  P i ł k a r s k a  k o n i e c z n o ś c i ą
P ro b le m  d o  ro z w ią z a n ia

KATOWICE. ' roku 1
Polsce. Po lfl miesięcy trwających 

zostały drużyny które tą ekstraklasę tworzyć będą- 
„ligi’* zakwalifikowały się kluby, które już przed wojną do najwyż­
szej klasy należały Jedyny wyjątek stanowi Śląsk' zespól Kop- Rymer 
z Rybnika i Tarnoyia z Tamowa. Te dwie drużyny zrobiły pewien

Boje o wejście do ekstraklasy I no nad sprawą zasadniczą. Głównym 
były w wielu wypadkach bardzo I problemem była nazwa. Określenie 

chwili obecnej, kiedy państwo zacięte. W Sosnowcu doszło nawet i najwyższej klasy mianem ligi miało 
do ostatecznego uregu- 1 do zajść godnych potępienia. Kluby i wielu przeciwników

została ekstraklasa piłkar-! To są rzeczy znane już przed woj 
rozgrywkach wyłonione| ną, niestety i teraz bardzo często 

większości do się powtarzające.
A przecież tego obcięliśmy unik­

nąć- Wszyscy wypowiedzieli walkę 
kaperowan'u. Kaperowanie kwitnie 
dalej Ązlęki temu, że między ekstra 
klasą a klasą A jest taka wielka

lowania tych spraw, współpraca po- , walczyły na zielonej murawie, a . dlaczego na łamach prasy, 
wyższych organizacyj gw arantuje,; także niejednokrotnie przy zielo- j na zebraniach staczano słowne po- 

niezwykle ciężki problem : nym stoliku Polski Zwia.zek Pitki tyczki o tą przedwojenną nazwę, 
zostanie rozwiązany bez reszty. Nożnej wyszedł jednak z założenia,! W każdym razie ustalono ze naj- 

problem ten, zdawałoby się n a - ; że wyniki uzyskane na boisku są! wyższa klasa nie może w żadnym 
pozór niewspółmierny w stosunku , najbardziej miarodajne t kluby rzej wypadku nosie nazwy ligi- Nadano 

nakreślonych sobie przez pań- ' komo, czy też czasami rzeczywiście i jej wobec tego nowe piękne mianc 
stwo zadań planu 3-letniego, jest • pokrzywdzone niczego przy tym ! ekstraklasy-
zagadnieniem niemniejszej wagi. Wy i przysłowiowym zielonj 
chowanie zdrowego fizycznie obywa | nie zdobyty. Do ekstraklasy dostały

Wyrównajmy więc Ją i stwórzmy 
pomost w  postaci drugiej ligi.

tela jest Jednym i  warunków po­
wodzenia planu, nie tylko w okresie 
najbliższych 3 wzgl. 2 lat, ale i na 
dalszą przyszłość. Obywatele cherla- 

fizycznle niewyrobieni, pozbawię 
ambicji przodowania, nigdy nie 

będą w stanie zapewnić ciągłości 
pracy i dobrych wyników w kopal- 

hutach, warsztatach, portach 
itp. Tak Jak i nie będą zdolni sta- 

obronle ojczyzny w ciężkich 
dla niej chwilach.

Te właśnie okoliczności skłoniły 
:ąd obecnie do zreorganizowania 
rda sportowego w Polsce na no- 
•ych zasadach, gdyż nie chce ono 

ograniczać swej roli, tak jak daw- 
lej tylko do czynności nadzorczych 
finansowych, lecz z tytułu ciążącej 
a nim odpowiedzialności konstytu 

cyjnej bierze na siebie obowiązek 
zdrowego obywatela. Ażeby cel ten 
nie pozostał tylko czczym frazesem, 

był rzeczywistym osiągnięciem iuż 
najbliższej przyszłości,' przystępuje 
bieżącym roku do opracowania 

struktury organizaćyjnej sportu, a 
następnie ustalenia norm 1 progra­
mów szkoleniowych dla poszczegól­
nych Jego gałęzi; wreszcie do wycho 
wania odpowiedniej ilości przodow­
ników i instruktorów, którzy by po 
trafili dotrzeć do najmniejszych na- 

et ośrodków życia społecznego. 
Nowe zasady organizacyjne nie 

zostały dotąd podane do wiadomości 
publicznej, niemniej jednak z prze­
nikających z kół urzędowych wlado 

»ży orzvpuszć-zać. że reor- 
pójdzie w kierunku opar- 
ruchu sportowego o sekto 

ry zawodowe. Ilość sektorów nie zo­
stała jeszcze ostatecznie ustalona, 
jednak Jest rzeczą jjewną utworze­
nie takich, jak np? Związki Zawodo 
we, młodzież szkolna, młodzież aka 
demicka, wojsko, ltd. Przewidywany 
jest również sektor dla klubów or­
ganizacji sportowych, skupiających 
członków niezwiązanych organiza­
cyjnie lub zawodowo z innymi sekto 
rami. Sektor ten — byłby Jak gdy­
by odpowiednikiem tzw. „inicjaty­
wy prywatnej" w  struktura* Min. 
Przemysłu 1 znalazłyby się w nim 
kluby takie. Jak np. Cracoyla. War­
ta. AK1 Rm*

Ale oprócz tych dwunastu wy­
brańców w A-klasie r,a rok przy­
szły pozostały dalsze zespoły, które 
od tych „szczęśliwców1 w niczym

I i poz'opiem nie odbiegały.
Kluby te skazane są na dalszą we 

getację w klasie A mając przy tym 
jardzo ograniczone możliwości do­
dania się do ekstraklasy w rokt 
przyszłym-

Nie mamy zasać 
strzeżeń przeciw 2 
przecież t 
coś nazywa, grunt ż 
my fakt, 1

Osiągniemy przez to na pewno o- 
czyszczenie atmosfery, stworzymy 
większe możliwości wybijającym 
się klubom, a wreszcie powiększy­
my kadry drużyn wartośc'owch

Druga koncepcja, to II-ga liga 
ciową naszego piłkarstwa Dlatego 
też mamy wrażenie, że następne 
Walne Zgromadzenie PZPN rozpa- 

lycii z.h| szczegółowo tą sprawę i powo- 
izwy, boi }a do jyCia drugą ligę.
jak się struktura tej ligi powinna być 
Pon" n-1 jednak dobrze przemyślana.

Należy słę zastanowić nad trzema
myśliły nowych określeń dla był<91 możliwościami. A więc pierwsza: 
ljgi 1 mamy obecnie l'gę koszyko-, skła(j  drugtej ligi „ęhódzić będzie 
wą. ligę ping-pongową, ligę piłki | , 2 p,,
wodnej, a w najbliższej przyszłości - d'ra4vnv z ei;minaisd,
ma powstać I ga szczyp'órn'aka. , n5,ch rozgrywek o wejście do »ks 

Nie to Jest Jednak najważniejsze I traklasy, dwie drużyny z grupy fl- 
Przy reaktywowaniu ekstraklas;, i nałowei rozgrywek pięciu i robot­
nie pomyślano Jakoś o tym, żeby u j niczy mistrz Polski RKS Naprzód 
tworzyć Ją na nowych podstawach , Janów.

dąsem ligi pozostał KK8! struktualnych- 
-ń zespół istotnie dobry, pozo-i 
pechowa drużyna RS RRU z| 
wca- N'e mą w lidze Lubli-i ‘ . 
i. Tęczy, Pomorzanina, Gedą- ’ 

nM, Polonii ze Świdnicy, W "  ’ ”
Sy też Lechil z Gdańska.
Wiele okręgów nie ma sw 

prezentantów w ekstraklasie 
dzie oglądało dobrych drużyn i ciel No bo właściwie ekstraklasa bę 
kawych spotkań Poziom w tych; dz'e i teraz nadal magnesem przy- 
okręgach w ub roku wybitnie się! ciągającym lepszych piłkarzy z całe 
podniósł, z meczu na mecz można! go kraju. Znów te 12 klubów będą 
było zaobserwować poprawo u dru i siedliskiem gwiazd, które f 

wrocławskich, pomorskich, ze-: dłuższy, czy też co się zdarza 
spotów Wybrzeża, czy też. Zagłeb'a ! ściej krótszy czas świec'ć będą świa 

Obecnie cały ten dorobek, ten : tłem pierwszej wielkości aż ni 
.arsz naprzód może być zatrzyma-! sną szybko i niespodziewanie- 
(t, bo drużyny, które robiły poste-! 
r. wykazywały poprawę zostały za A-klasowych do klubów ekstra 

trzymane w dalszym rozwoju. Ska- i klasy. Często czytamy tak'e 
’ wzmianki, że ten lub ów zespół po- 

młockę punktową z dniży- ^ sk a ł takiego, a takiego gracza, 
który wzmocni szeregi wspomnia-

Druga koncepcja, to druga Hgs 
składająca się z dwóch grup, pe 1?. 
klubów. W tym wypadku do 12 wv 
tej wspomnianych klubów, dołączyć 
trzeba byłoby 12 dalszych drużyn s ' 
poszczególnych okręgów, mi­
strzów okręgów z roku 1947. W ten 
sposób mogłaby powstać grupa pół­
nocna I południowa- Zainteresowa­
nie tymi rozgrywkami byłoby na 
pewno nie mniejsze i kluby biorące 
w nich udział zdobyłyby dobre pod 
stawy finansowe-

Trzeci wreszcie projekt, tó utwo­
rzenie czterech grup po 10 ew. 15 
klubów, projekt ter. ma te dobre 
strony, że poszczególne drużyny- 
nie byłyby narażone na wielkie ko 

:ynają się wędrówki gwiazd i szty przejazdów i w każdej z grup 
' znajdowałyby się okręgi najbliżej 
położone.

Na razie nie widzimy innych kon 
cepcjl, te trzy jednak należałoby 
poddać dyskusji i aa pewno jeden 
z nich byłby do przyjęcia.

Nie będziemy bronić ani jednego 
z tych projektów, ponieważ każdy 
z nich ma swoje wady i zalety. Wy 
daje nam słe Jednak, że n'e potrze 
bujemy dalszymi argumentami udo 
wadniać potrzeby stworzenia dru­
giej l'.gi w  tej. czy innej formie, 
Przecież wszyscy chcemy zamiast 
12 wybranych drużyn reprezentują 
cych jaki taki poziom, co najmniej 
24 takie zespoły.

Wydaje nam się, że wówczas lat 
wiej przyśzłoby postawienie przy­
szłości polskiego footbalu na zdro 
wyćh szerokich postawach, kadry 
dobrych piłkarzy powiększyłyby się 
Już w  ciągu co najmniej dwóch lat,

a rządzić jak ' 
"i przed wojną ,ale wyda je 1 
j że i ta  kwestia aczkolwiek 

5 Jedyna.

nam' niejednokrotnie o wiele slab- 
:1 od siebie Siłą rzeczy po pe- 
n  czas’e poziom między tymi 

zespołami, a ich słabszymi konku­
rentami wyrówna się, ale będzie to
niestety równanie w dół.

Została stworzona zbyt wielka
przepaść między ekstraklasą, a klR 
są A. Przepaści tej nie da się w  ża 
dnym wypadku wyrównać. Jeśli nie 
będzie stworzony pomost między

Pamiętam 
długo przed 
chwała 
wanta iłfft,

s Jak Jeszcze na 
ntm zapadła u- 
ew. reaktywo- 

długi* spory, Jak

suwano argumentów, które

ne) drużyny- 
W- tydzień późnie) czytamy znów

że gracz, który miał zamiar wzmóc 
nić ligowy klub, został przez swój 
zarząd ukarany np  dwuletnią dy­
skwalifikacją, za niesubordynacje 
wobec władz klubowych.

Co się za tym określeniem kryje. 
Otóż na pewno ten zawodnik zarzą 
dał zwolnienia z macierzystej dru 
żyny, 'skuszony lepszymi perspekty 
wami, które rozpościera przed nim 
konkurencją. Rzecz naturalna, że 
klub posiadający w swoich szere­
gach wartościowego gracza nie chce 
g* łtę w fatdsw, akarby pozbyć, sre ata berfise (tusznle no 1 saczyns 

l tragedia, która kończ# się
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u lica  MakOMor-wtin «

UBU i l»M uizmcu ■ 
Spółdzielni Spożywców przy kopalni 
I koksowni Makoszowy w Zabrzu

Telefon nr 3 0 2 4

składa swym Pracownikom. Członkom, 
Klientom, oraz Sympatykom życzen ia

S z c z ę ś liw e g o  J ^ o w e g o  R o k u

Bytomskie
Zakłady ludow y Maszyn

-w Bytomiu-Karb-u-

Spółdzielni Spożywców iCopalni Knurów
s k ła d a  sw ym  P ra c o w n ik o m , 

C z ło n k o m . K lien tom
I S y m p a ty k o m  Z y  c

SZCZĘŚLIWEGO...NOWEGO..ROKU

ZARZĄD i RA D A  NADZORCZA

Spółdzielni Spożywców Kopalni Wanda -Lp cli
N o w a -W ie ś , u l ic a  S i e n k ie w ic z a  n r  14. T e i. 510-15 i  510-19

s k ła d a  sw ym  C z łonko i 
W sp ó łp ra c o w n ik o m  o r t

Ż y c z e n i

. O d b io rco m , 
: S y m p a ty k o m

z c z ę ś l i w e g o N o - R o k i

W  z w iąz k u  z n a d c h o d z ą c y m  N ow ym  R o k iem  w szys tk im  C z ło n k o m  
Z w ią z k u  —  O d d z ia łu  B y tom  sk ła d a m y

najserdeczniejsze Życzenia

d o  p ra c y  n a s tę p u ją c y c h  *-.ii!hu'«ueów;

Inżynierów mechaników, technologów na stanowiska:
K ie ro w n ik a  wydz u p ra w n ie ń
K ie row n ika  pom ocy w a rsz ta to w ych  
K ie ro w n ika  ku rsów  technicznych 
K ie ro w n ika  W vdz. o b ró b k i mechanicznej

Techników mechan kaw śako:
Referenta w  sekre ta ria c ie  techm eznym  
Referenta usp ra w n ie ń  technicznych 
Referenta in w es tyc ji
Referenta w  b iurze pomocy w arsztatow ych 
T e chn ika  do w a rsz ta tó w  sam ochodow ych 
Techn ików  ka lku la to ró w

Tokarzy, frezerów, wytaczarzy, starzy konstrukcyjnych i narzędziowych, 
spawaczy egzaminowanych, niciarzy i robotników niekwalifikowanych.

P o d a n ia  z ż y c io ry sa m i k ie ro w a ć  n a leż y  d o  B y tom sk ich  Z a k ł  B u d o w y  ? 
M uszyn W ydz. P e r s o n a ln y  w B y to m iu -K a rb iu , u lica  M iechc-w icką  4.

Z arząd
O ddz. Z w . Z aw . M et. 

B y to m

Zarząd Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
dla Sielska i okolicy

Spółdzielnia zarejestrowana z odp. udz. w Bielsku

s k ła d a  sw o im  C z ło n k o m  i K lientom

Życzenia  .‘Noworoczne

G O R N K y  f ' : 1; ? : 1,? « “ » ■ « *
■'?’ I",SZ. K  A NI k  ro d zin n e , 

z g ło śc ie  s ię  n a  PAD 6753,

kop., W e s o I a “ koło Mysłowic.

Ś lą s k ie
L in ie  A utobusow e

Związek Celowy Samorządów Śląskich
d la  K om u n ik a cji A u to b u so w ej

w •'igiow icncH  R ynek  7.

k u p u j ą  s  t  a  ! e  i

części zeiówierb autobusów marki:
leylanS, 8ues;iiłi?, Mercedes, Man, Krupi. 
Sraeł -  Siifi, Jhgras, Ross, Renault 
Opel -  Bli z, Tatra

opony i dętki samochodowe o wymiarach:
7.50X20.8.25X20. 9.00X20, 10 50X20 

10.50X20, 11.00X20, 12.00X20. 2.70X22. 
12.00X22, 42 X  9 I 9,75X24

D O B R A  Rk.K L .A M A  

S P R Z E D A J E  S A M A

Firma Hilary Serahnowski
Sprzedaż ariykulów włók lenn-czych 
Katowice, ul. św, Jana 11, rei 350-59

życzy sw o im  K lientom

w , , pomyślnego Nowego 3loku

C e n tra la
P r o d u k tó w  N a fto w y c h

O d d zia ł W o jew ó d zk i K a to w ic e

z a w ia d a m ia  w szystk ich  o d b io rc ó w , 
że  w  z w iązku  z p r z e p r o w a d z o n ą  
i n w e n t a r y z a c j ą  w szys tk ie  s k ła d y  
po ło ż o n e  n a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  
Ś lą s k o - D ą b r o w s k ie g o  w dn . 2  i 3 
s ty c zn ia  1948.r. b ę d ą  n i e c z y n n e .

Stacjs henzynowebądączynne normalnie

Huta Feiruiit w Katowicach II
p o s z u k u j e :

2 kalkuhtorów
1 referenta do działu technicznego zaopatrzenia

P o z a ty m  p o s z u k u je m y :

kilku lormierzy
Warunki płacy wg. umowy zbiorowej, obowiązującej dla 
przemysłu hutniczego Dla zamiejscowych-umeblowanepokoje 
kawalerskie. O le r ly  lub zgłoszenia osobiste-do Wydziału 
Personalnego, Katowice II., Hutnicza 3. Kandydaci winni 
przedłożyć taświadczanie z oslatniego miejsc pracy. |6727j

—  Z a a n g a ż u je m y  t  — >
2 Ihżytllerów łub tóchnlkAtii tefaitiików Aa stano­
wiska: kierownika cegielni oraz kierownika 
Referatu dla spraw tiegleiń W ItafekOŻI Zjedno­
czenia;
kwalifikowanego lochnlkg budliWlanuMi, 
Reflektujemy tyiko na »l|y stuu i-łw ne a dużym

doświadczeniem zawodowym.
Zgłoszen-a z życiorysem klerowsf: dc Biura Per­

sonalnego Jaworznlcko-Mlkolowsklego z.łednoczenla 
Przemyślu Węglowego w Mysłowicach, ul. Sienkie­
wicza 4, tel. 2-23-88. (PAP (8752)

„Huta Katarzyna"
Sosnowiec, ul. Staszica M

Przyjmle:
1 inżyniera odlewnika na stanowisko szefa Wy­

działu,-
1 inżyniera technika mctalografa-chemika na sta­

nowisko kierownika Laboratorium:
1 pracownika z wyższym wykształceniem na sta­

nowisko kierownika wydziału Społecznego;
2 biegłe maszynistki — stenotypistki;
10 fornierzy z kilkunastoletnią praktyką na żeliwo;
0 tokarzy z kilkunastoletnią praktyką;
0 robotników niewykwalifikowanych- 
Wynagrodzenia w /g  umowy zbiorowej.
Kwestia mieszkaniowa do omówienia.
Zgłoszenia pisemne lub osobiste «-> Wydziału 

Personalnego H. Katarzyna. Sosnowi*:, u l Stos* 
(0429)a 44-

HUTA „ZYGMUNT" w Łagiewnikach
zafritp i o d  ta r a s .

łożyska S K F  22314
Z a ło s z e n la  d o  W v d z ld u  H a n d lo w e g o  H u ty  
„ Z y g m u n t"  -  te l, 4 17-61. 417-62 (W»)

C h c e s z  m le ć  d o b r y  d z ie n n ik  w  d o m u ?  

z a m ó w  „ 9 a » e t t  f l o b o t n i t t a



Hf 3 5 7T 4 -
CENTRALA ZŁOMU
PRZEDSIĘBIORSTWA PAŃSTWOWEGO 

Skrót telegraficzny: „C e »  t  r  o i  I o m”

Katowice, ul. Powstańców 50, Telefon 369-11. 

przeprowadza na terenie całego kraju zbiórkę > eks> 
ploatację złomu hutniczego, odlewniczego i metali 
nieżelaznych oraz złomu akumulatorowego. 

Niezależnie od tego prowadzona jest przez cały rok

Akcja Społecznej Zbiórki Złomu
przy współudziale całego społeczeństwa ze specjał* 
nym nasileniem w okresie wiosennym i jesiennym.

Informacje udzialają państwowe zbiornice złomu 
w Katowicach, Wrocławiu, Szczecinie, Warszawę, 
Gdańsku, Krakowie, Łodzi i Poznaniu oraz .podlegle 
im składnice powiatowe i miejskie.

AKCJA SPOŁECZNEJ ZBIÓRKI ZŁOMU _  TO 
WALKA Z MARNOTRAWSTWEM JEDNEGO 
Z PODSTAWOWYCH SUROWCÓW PRZEMYSŁO' 
WYCH!

Centrala Złomu zakupi lub wydzierżawi: dźwigi 
kolejowe, samochodowe lub gąsienicowe o nośności 
od S—7 ton-

Oferty z podaniem stanu technicznego, ceny lub 
warunków dzierżawy prosimy skierować do Działu 
Technicznego, pokój 22.

ZJEDNOCZENIE
K E M  FARB i LAKIERÓW
GLIWLCE. ul. S tu d z ie n n a  8- te ł.  L6-24 43-34

' kie:, cynkową, farby olejne, lakiery, 
ultramarynę,' minię ołowiana i  glejtę, 
FARBY ZIEMNE I MINERALNE, CHLOREK 
CYNKU-

Towary te rozprowadza:

CENTRALA HANDLOWA
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

Biura Sprzedaży Farb i Lakierów
w  GLIWICACH, u l. K ościu szk i 25, te ł. 5003

Siure Sprzedaży 
Produktów Nieorganicznych

GLIWICE, u l. Zaw iszy  C zarnego  7. tel, 36-11

M ieczys ław  Studencki
Przedsiębiorstwo Sanmchctlawe
Tel. 348-70 K atow ice , Stawowa 5 Tel. 348-72

Handel Samochodami-Skład części zamiennych 
kursy Kierowców Samochodowych

Zakład Pogrzebowy »P ie tas«
wł.: Edmund Zwierzyński 

Katowice, ui. Mariacka 12 
Tel 312=53, pryw- 321-23 (9090)

Huta „F lorian** w  Św iętochłow icach
p s s s a s i f t s i i e  o d  la ia t:

1 in ż .-m e ta lu rg a  d o  In sp ek c ji T ec h n ic z n e j K on tro li 
1 in ż -c h e m ik a  „  „  „
1 h a n d lo w c a  z p r a k ty k ą  w  h u tn ic tw ie  n a  k ie ro w n ik a  d z ia łu  o g ó l­

n e g o  d o  B iu ra  P ro d u k c ji i P l a n o w a n ia
5 te ch n ik ó w -h u tn ik ó w  d o  B iu ra  P ro d u k c ji i P l a n o w a n ia  
1 e k o n o m is tę -te c h n ik a  _  _

t 2 te c h n ik ó w -h u tn ik ó w  d o  D z ia ,u  O rg a n iz a c j i  i K on tro li 

Z g ło s z e n ia  p rzy jm u je  W y d z ia ł P e r s o n a ln y  H u ty  „ F lo r ia n " , (6729)

Z a k ła d  o p o rz ą d z e ń  i u m u n d u ro w a li w o jsk o - 
k o w y ch  w  B ęd zin ie  K o łłą ta ja  45

(9207) s k ła d a

Serdeczne Życzenia
Nowego Roku

C en tra li . Z a o p a trz e n ia  P rzem ysłu  H u tn iczego  
w  K a to w ic a c h

Z je d n o c z e n iu  M eta li N ieże laznych  
w  K ato w ica ch

o r a z  Z je d n o cz en iu  K o p a lń  P u d  Ż e laz n y ch  
w  C zęs tochow ie .

F irm a  W ykonuje  z p o w ie rz o n y c h  m a te r ia łó w  
m u n d u ry , b ie liz n ę  o r a z  w sze lk ie  p r a c e  w  z a ­

k re s  k r a w ie c tw a  w c h o d z ą c e

Centralny Związek Zawodowy 
Metalowców w Polsce

(9096) O d d zia ł B y to m

W związku z nadchodzącym

N o w y m  R o k i e m
wszystkim Członkom Związku -  Oddział Bytom składa­

my najserdeczniejsze życzenia.

Wszystkim swoim Członkom, Klientom, Dostawcom 
i Współpracownikom

(9095) składa

Serdeczne Życzenia  
zdrow ego Roku

R a d a  N a d z o rc z a  i Z a r z ą d  
P o w s z e c h n e j  S p ó łd z ie ln i S p o ż y w c ó w  

z o d p . u d z . w  B y to m iu

CENTRALA DOSTAW LABORATORYJNYCH

„ D A W E “
Fabryka odczynników i aparatów laboratoryjnych

Chorzów nl. Katowicka 28, tel. 404-62, 422-04, 
Składa swym Klientom i Odbiorcom (15482)

M o w a ra c z n a  t y c z e n ia

< - - - - - - - - - - -  \
S z c z ę ś l iw e g o  "i W e s o łe g o  N o w e g o  R o k u  

swoim Członkom, Odbiorcom i Dostawcom

Powszechna Spółdzielnia Spożywców
w  Opolu, Rynek 24,25 ,9420:Ł  >

Zastań szermierzem zdrowia 
Wykup cegiełką P .C .K .4 "

niiiiiiiniii

Dobra
REKLAMA
Sprzedaje

SAMA
dli I III III I lilii III

S z c z ę ś l iw e g o  „ ę n 0 r o e Q 0  g jo k u “

życzy swojej szanownej Klienteli i D ostaw com  
F irm a

Szczepan Szarek
Skład Mydła i Kosmetyki-

K ato w ice , 3 M a ja  18, T eł. 321 — 65 

(9354)

Najserdeczniejsze 
Życzenia Noworoczne

składa swoim P. T. Klientom

Pracownia i sprzedaż futer Jan Łuczywo
Katowice, nl. Korfantego 2, telefon 305-36.

(9196)

B. T . H.
»ORLANDO« Sp.zo.a. 

Maszyny - Harzędzia -  Okucia
K atow ice , ul. Krakowska 88, telefon 324-95

9180

Szcześliroego Słotnego Stoku
składa swoim Klientom

» F  U T  R  O  «
Skład futer i warsztat kuśnierski 

Spółka z ogr- odpow. 
właściciel Edw . Stan . P etrcka

Katowice, ul. św. Jana 6, telefon 555-554 (991)

Serdeczne Życzenia Szczęśliwego 
Nowego Roku życzą

a b . K ier. F e l ik s o w i  G ło w a c k ie m u  
o r a z  J e g o  M a łż o n c e  i  c ó r e c z c e  H c i

Pracownicy Zakładu Oporządzeń i Umundurowań 
Wojskowych w Będzinie, ul. Kołłątaja 45. (9093)

■III O głasza j się IBIIIIMIIIIIBBI
n a s z e j  g a z e c i e

Z okazji 1 0 6 0  numeru 
„GAZETY ROBOTNICZE!"

ro zp o c zę liśm y  a k w izy c ję  o g ło sz eń  d o  n um eru  
sp e c ja ln e g o , k tó ry  u k a ż e  s ię  w  p o ło w ie  s tycz ­
n ia  1948 r.
Z le c e n ia  p rzy jm u ją  n a s i ak w izy to rzy  te lef , 
351-37

Huta „Baildon" przyjmie na warunkach przewidzianych 
umową zbiorową:

in ż y n ie ra -a rc h ite k ta  z d łu g o le tn ią  
p ra k ty k ą

k ie ro w n ik a  s to łó w k i ze ś w ia d e c tw a m i 
d łu g o le tn ie j p ra k ty k i i  re fe re n c ja m i 
ś luszarzy
to k a rz y  (7422)
heb la rzy  i
sz lif ie rz y
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny Huty Baildon, 

Katowice ul. Żelazna nr 9 

Mieszkaniami służbowymi Huta nie dysponaje.

DZIAŁ OGŁOSZEŃ / K r o w i e ® ,  Ł s S i e a  d a n a  1 O

J. J P M J Ę g T IŁ O ,, T E I E F 0 3 T


